
Po Erfurcie
Wystąpienia 

Stopha i Brandta
Przewodniczący Rady Mini­

strów NRD, Willi Stoph, bez­
pośrednio po zakończeniu roz 
mów z kanclerzem NRF udzie 
lił wywiadu telewizji NRD, w 
którym podkreślił m. in., że 
rozmowy były pożyteczne.

Premier NRD wskazał, że 
już podczas spotkania erfurc- 
kiego mógłby być podpisany 
przedłożony przez NRD pro­
jekt układu o nawiązaniu rów 
noprawnych stosunków mię­
dzy NRD i NRF opartych na 
zasadach prawa międzynaro­
dowego. Jednakże kanclerz 
Brandt nie był do tego jeszcze 
gotowy.

Premier Stoph w następują 
cy sposób scharakteryzował 
stanowisko delegacji NRD: po 
pierwsze chciałem wymienić 
nasze dążenie do zapewnienia 
pokoju. Znajduje to swój wy­
raz w naszej inicjatywie, w 
naszym projekcie układu 
przedłożonym 3 miesiące te- 

Podczas obrad oraz wmu.
trakcie osobistych rozmów z 
kanclerzem Brandtem kiero­
wałem się duchem tego projek 
tu układu.

Po wtóre — nasze stanowi­
sko charakteryzuje się tym, 
że wychodzimy 
czych kwestii, 

z zasadni - 
żywotnych

spraw, żywotnych interesów 
ludzi nie tylko w NRD i NRF, 
lecz również wszystkich in­
nych krajów europejskich.

Niewiele godzin po zakoń­
czeniu pierwszego spotkania 
szefów obu rządów niemiec-

Dokończenie na str. 2

Współpraca 
związków zawodowych 

i rad narodowych
W piątek 20 bm. odbyło się 

wspólne posiedzenie prezy­
diów WRN, Rady Narodowej 
Poznania i WKZZ, na którym 
przedyskutowano i przyjęto 
„Wytyczne” odnośnie kierun­
ków i form dalszego współ­
działania związków zawodo- 
'■;ych i rad narodowych w 
Wielkopolsce. W obradach, któ 
rymi kierował przewodniczą­
cy Prezydium WRN Franci­
szek Szczerbal, udział wzięli 
również sekretarz Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
Wiesław Kos, przewodniczą­
cy Rady Narodowej m. Pozna 
nia Jerzy Kusiak oraz prze­
wodniczący WKZZ Jan Mro­
czek. Zakres współpracy obej 
muje szeroki wachlarz zagad­
nień, jak poprawa warunków 
Drący i socjalno-bytowych za 
łóg. podnoszenie kwalifikacji 
ludzi pracy, kształtowanie 
form wypoczynku i życia kul­
turalnego.

Wielkopolska jako pierwsza 
w kraju wystąpiła na począt­
ku obecnej 5-latki z własnym 
programem poprawy warun­
ków pracy, który w 1967 r. 
Przyjęty został uchwałą ple­
num KW PZPR. Obecnie oprą 
cowuje się podobny, poszerzo­
ny program na następną pię­
ciolatkę.

Sekretarz CRZZ Wiesław 
Kos wyraził w imieniu kie­
rownictwa CRZZ słowa uzna 
nia dla inicjatywy wielkopol­
skiej i stawił ją za przykład 
dla całej Polski. Uchwalony 
Program przyjęto do realiza­
cji na nadchodzące lata.

Zjazd związku 
kolejarzy

Wczoraj rozpoczęły się w War­
szawie obrady XI krajowego zjaz 
du delegatów Związku Zawodowe 
Ko Pracowników Kolejowych. Na 
otwarcie obrad przybyli członko­
wie kierownictwa CRZZ z człon­
kiem Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczącym Central­
nej Rady — Ignacym Logą Sowiń 
skim. Obecni byli minister komu 
nikacji Mieczysław Zajfryd, za­
stępca kierownika Wydziału Prze 
mysłu Ciężkiego i Komunikacji 
KC PZPR — Edward Karelus 
craz przewodniczący innych orga 
nizacji związkowych.

Rozmowy w sprawie
Eerlina

Jak podaje Agencja France Pres 
se» rządy Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii, Francji i Związ 
ku Radzieckiego porozumiały się 

do rozpoczęcia w dniu 26 mar 
ca br. rozmów w sprawie Berli- 
Zachodniego. Konferencja odbę- 
ńzie się w budynku zajmowanym 
Poprzednio przez sojusznicza ra-

Kronika targowa
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Kierunki zakupów handlu
Ośmiodniowa gorączka zakupów, jaka trwa podczas każ­

dych Targów, uniemożliwia wyrobienie sobie pełnego obra­
zu o aktualnym «tanie obłożenia oferty poszczególnych wy­
stawców i całych branż. Dlatego nie próbujemy bawić się 
w proroków, zasygnalizujmy jedynie kierunki zakupów, ja­
kie aaje się zaobserwować podczas obecnej imprezy.

Delegacja partyjno - rządowa Bułgarii
zakończyła wizytę w Polsce

Serdeczne pożegnanie na lotnisku
Generalnie biorąc notuje się 

teraz więcej zawartych umów 
niż na jakichkolwiek Targach 
przedtem. Rzecz jednak zna­
mienna, przeciętna wartość 
jednej umowy jest średnio o 
11 proc, mniejsza niż to bywa 
ło dotychczas. Z jednej strony 
świadczy to o zwiększonym 
udziale detalistów w tych Tar 
gach, co jest niewątpliwie ko­
rzystne dla klienta, w szerszym 
bowiem zakresie dochodzi dzi 
siaj do bezpośrednich kontak­
tów z producentem. Z drugiej 
zaś strony oznacza to raczej 
umowy, które mają uzupełniać 
dotychczasowe zaopatrzenie 
sklepów, a nie prowadzą do 
zasadniczej odnowy stanu zapa 
sów. W takiej sytuacji zna­
lazła się dziś branża odzieżo- 

Detal pomny przestrógwa.
kontroli 
kupów 
hurtowi, 
wiem w

bankowej, całość za- 
konfekcji przekazał 
gwarantuje sobie bo- 
ten sposób prawo do 

ewentualnego zwrotu zapa­
sów, które przejąć musi we 
własne koszty, jeśli kupuje

przemyśle.bezpośrednio
Obecnie więc toczą się rozmo 
wy na wysokich szczeblach, 
aby w pełni ofertę odzieży han 
del mógł wykorzystać.

Inaczej jest w branży dzie­
wiarskiej i odzieżowej. W obli 
czu braków asortymentowych, 
handel skoncentrował uwagę 
na skorygowaniu planu pro­
dukcji na rzecz artykułów naj

Z Wietnamu Południowego
Rosną straty

agresora
Bombowce strategiczne 

„B-52” atakowały dwukrotnie 
w ciągu ostatniej nocy pozycje 
partyzanckie wzdłuż granicy z 
Kambodżą w prowincji Chau 
Doc 170 km na południowy za­
chód od Sajgonu w rejonie del_ 
ty Mekongu.

Ostatniej nocy działalność 
partyzantów na terenie Wiet­
namu Południowego nie była 
zbyt intensywna. Ostrzelano 7 
pozycji amerykańskich i połud 
niowowietn amskich.

W pobliżu granicy z Kam­
bodżą na północny zachód od 
Sajgonu doszło do dwóch starć 
między partyzantami a wojska 
mi agresora.

Nieopodal bazy Da Nang 
amerykański pojazd wojskowy 
wjechał na minę. 9 żołnierzy a- 
merykańskich poniosło śmierć, 
a jeden został ranny.

PAP

dę kontroli, który znajduje się 
sel forze amerykańskim.

Podróż holenderskiego 
ministra

PADU 
IN?1’
PAP

Holenderski minister spraw za­
granicznych Joseph Luns rozpo­
czyna w sobotę oficjalną podróż 
do krajów arabskich. Odwiedzi 
on kolein*: Li*M, Jordanię i

po
M 

cAP
INFWrTEEE’. ^NE/A-PAP-^At7rO

Zjednoczoną Republikę Arabską. 
Obserwatorzy polityczni podkreś­
lają, że wizyty Lunsa w krajach 
arabskich nie mają charakteru 
mediacyjnego.

Proces w Atenach
W dniu 27 marca przed nad­

zwyczajnym trybunałem wojsko­
wym Aten rozpocznie się politycz 
ny proces licznej grupy człon­
ków podziemnej organizacji pn. 
„Demokratyczna obrona” zbliżo­
nej do zakazanej w Grecji partii 

bardziej mu potrzebnych. 
Uzgodnienia te zapewne po­
prawią stan zaopatrzenia w 
obuwie skórzane całoroczne i 
jesienno-zimowe, w wyjścio­
we obuwie tekstylne, w zwię­
kszenie różnorodności produk­
cji dziewiarstwa dla nie­
mowląt.

Zabawki dla nie wyspecjali­
zowanego handlu nie są arty­
kułem pierwszoplanowy^, to­
też trafia on na te stoiska po 
dokonaniu ważniejszych zaku­
pów. Jak zwykle więc, wystaw 
cy oczekują tu na handlow­
ców w ostatnie dni Targów. 
Odwrotnie bywało dotychczas 
w dziedzinie drobiazgów, gdzie 
prym wiedzie rzemiosło. Za-

Dokończenie na str. 2

20 bm. opuściła Warszawę dele­
gacja partyjno-rzadowa Bułga­
rii. Na zdjęciu: Władysław Go­
mułka i Todor Żiwkow przecho­
dzę przed frontem kompanii ho­

norowej na lotnisku Okęcie.
CAF — Dąbrowiecki — tclefoto

Egon Bahr 
odleciał do Moskwy
Sekretarz stanu w federal­

nym urzędzie kanclerskim, 
Egon Bahr — jak informuje a- 
gencja DPA — odleciał w pią 
tek z Frankfurtu nad Menem 
do Moskwy, gdzie bf^ą konty 
nuowane rozmowy z radziec­
kim ministrem spraw zagrani 
eznych, Andriejem Gromyko.

PAP

Unia Centrum. Bęjtlzie rozpatrywa 
na „sprawa” trzydziestu pięciu 
osób — adwokatów, inżynierów, 
studentów i urzędników, których 
oskarżono o próbę obalenia rzą­
du.

Tragiczny w skutkach
pożar w Seattle

W piątek rano wybuchł groźny 
pożar w jednym z hoteli miasta 
Seattle w stanie Waszyngton. Zgi, 
nęło co najmniej 18 osób. Licz­
ba rannych nie jest jeszcze zna­
na. Wyrwani ze snu ludzie rato­
wali się przed płomieniami, 
skakując z okien.

Ruszył drugi
blok energetyczny

20 bm. włączony został do 

wy-

sie­
ci państwowej czwarty hydrozes- 
pół zapory siłowni wodnej 
Wiśle we Włocławku. Tak 
na włocławskim stopniu 1 

i na 
więc 
wod-

nym pracują już dwa bloki 
getycznc. Trwa intensywny 
taż trzeciego, ostatniego

ener-
mon- 

bloku.
Wszystkie sześć hydrozespołów o 
łącznej mocy 162 MW — dostarczo 
nych przez ZSRR — ma ruszyć w 
połowie tego roku.

W piątek w godzinach porannych opuściła Polskę delega 
cja partyjno-rządowa Ludowej Republiki Bułgarii pod prze 
wodnictwem I sekretarza Komitetu Centralnego Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej, przewodniczącego Rady Mini­
strów Ludowej Republiki Bułgarii — Todora Żiwkowa.
Delegacja przebywała w Pol 

sce od 16 bm. na zaproszenie 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

W skład delegacji wchodzili: 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC BPK — Boris Weł 
czew, członek Biura Politycz­
nego KC BPK, wiceprzewod­
niczący Rady Ministrów LRB 
— gen. armii Iwan Michaj- 
łow, członek KC BPK, mini­
ster spraw zagranicznych — 
Iwan Baszew. członek stałego 
Prezydium Bułgarskiego Ludo

Z Bliskiego Wschodu

Incydenty na linii
przerwania ognia

W piątek artyleria izraelska 
trzykrotnie ostrzeliwała pozy­
cje jordańskie — oświadczył 
jordański rzecznik wojskowy. 
Do pierwszego incydentu do­
szło o godzinie 6 rano czasu 
lokalnego w pobliżu Morza 
Martwego, następny incydent 
wydarzył się w pobliżu mostu 
Księcia Mohameda na Jorda­
nie, kolejny, trzeci incydent 
w północnej części linii przer 
wania ognia, gdy około połud 
nia ciężka artyleria izraelska, 
ostrzelała pozycje jordańskie 
po przeciwnej stronie 
przerwania ognia.

&

linii

W piątek w południe artyle 
ria izraelska ostrzelała połud- 
niowolibańskie osiedla Almari 
i Kfar Houba w pobliżu Ar- 
kuru — oświadczył wieczorem 
rzecznik wojskowy Libanu. 
Artyleria libańska odpowie­
działa ogniem. (PAP)

Legia — Feijenoord 
Górnik — AS Roma

Piłkarze Legii Warszawa i Gór 
nika Zabrze znają już swych prze 
ciwników w półfinałach rozgry­
wek pucharowych. Mistrz Polski 
— Legia Warszawa zmierzy się w 
półfinale Klubowego Pucharu 
Europy z drużyną holenderską 
Feijenoord Rotterdam. W drugim 
półfinale grają Leeds United —
Glasgow Celtic.

Startujący w rozgrywkach 
Puchar Zdobywców Pucharów 
karze Górnika Zabrze walczyć 

o 
P»

dą w półfinale z włoskim zespo­
łem AS Roma. Drugi półfinał 
SchaUfce- .^—. MąwJhester City. 

wego Związku Chłopskiego — 
Georgij Andrejew, członek KC 
BPK. I zastępca przewodni­
czącego Komisji Planowania 
— Grisza Filipow, zastępca 
przewodniczącego Państwowej 
Komisji Nauki i Postępu Tech 
nicznego — inż. Jordan Mła- 
denow. Członkiem delegacji 
był również ambasador LRB 
w Polsce — Nikołaj Czernew. 
Delegacji towarzyszyła grupa 
doradców.

Na lotnisku Okęcie bułgar­
ską delegację partyjno-rządo- 
wą żegnali członkowie naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych z I sekretarzem 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej — Władysławem Gomuł­
ką, przewodniczącym Rady 

Marianem Spy-Państwa
chalskim i prezesem Rady Mi 
nistrów — Józefem Cyrankie­
wiczem.

W piątek 20 bm. kilka mi­
nut po godzinie 13.00 na lotni 
sku sofijskim wylądował spe 
cjalny samolot, na którego po 
kładzie powróciła z Polski par 
tyjno-rządowa delegacja Buł­
garii.

Na lotnisku delegację powi 
tali przedstawiciele najwyż­
szych władz partyjnych i pań 
stwowych Bułgarii z przewód 
niczącym Prezydium Zgroma 
dzenia Ludowego LRB Ge­
org! Trajkowem, członkowie 
Biura Politycznego i Sekre­
tariatu KC BPK, ministrowie, 
.działacze polityczni i społecz- 
■ ni.

Serdecznie powitali powra­
cającą z Warszawy delegację 
bułgarską Polacy pracujący na 
placówkach w Sofii z charge 
d’affaires a.i. polskiej amba­
sady Janem Gajdą i członka­
mi ambasady.

Wokół wydarzeń
w Kambodży

Jak już donosiła prasa, 
ny Zjednoczone uznały de 

Sta 
fac 
nato , nowy rząd Kambodży, __ 

którego czele stoi Chan Heng.
Taka była istota odpowiedzi 
udzielonych w czwartek na py 
tania dziennikarzy przez rzecz 
nika Departamentu Stanu 
USA. Rzecznik poinformował, 
że przywrócona została łącz­
ność między Waszyngtonem 
a amerykańską ambasadą w 
Phnom Penh i że ambasada 
ta otrzymała od obecnych 
władz kambodżańskich notę 
komunikującą o pozbawieniu 
księcia Sihanouka stanowiska 
szefa państwa oraz objęciu tę­
go stanowiska przez Chan 
Henga.

Agencja France Presse dono 
si, że książę Norodom Siha- 
nouk przebywający obecnie 
w Pekinie złożył w piątek 
oświadczenie dla prasy, w któ 
rym stwierdza, iż pozbawienie 
go władzy przez Zgromadze­
nie Narodowe i Radę Króle­
stwa Kambodży jest nielegal­
ne. Dodał on, że władzy pozba 
wić go może jedynie naród w 
drodze referendum.

AFP donosi równocześnie, że 
w piątek w godzinach ran­
nych zostało przerwane ponow 
nie połączenie telegraficzne 
Kambodży ze światem ze­
wnętrznym. W dalszym ciągu 
nieczynne są lotniska cywilne
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Obecni byli szefowie i człon 
kowie placówek dyplomatycz­
nych akredytowani w Sofii.

PAP

Kryzys rządowy 
we Włoszech

Prezydent Włoch Saragat 
przyjął w piątek szefa zdymi­
sjonowanego rządu Rumora i 
ponownie polecił mu wyjaśnić 
możliwości sformowania rządu 
koalicji centrolewicowej z u- 
względnieniem wyników konsul 
tacji przeprowadzonych przez 
przewodniczącego senatu Fan- 
faniego. Prezydent — jak głosi 
oficjalny komunikat — zwró­
cił się z prośbą do Rumora, 
aby poinformował go o wyni­
kach swej misji w poniedzia­
łek 23 marca. (PAP)

Przeciwko
„republice" Rodezji
Stale przedstawicielstwo 

Mongolskiej Republiki Ludo­
wej przy ONZ skierowało na 
ręce sekretarza generalnego 
U Thanta pismo, w którym 
stwierdza, że naród i rząd 
MRL zdecydowanie potępił 
ogłoszenie „republiki” przez ra 
sistowski reżim w południo­
wej Rodezji i uważa to za 
bezprawny i przestępczy akt 
mający na celu umocnię 
nie władzy białej mniejszości 
nad 5-milionową rdzenną lud 
nością tego kraju i utrwale­
nie tam rasistowskich i kolo­
nialnych rządów.

Nie ma żadnej wątpliwości, 
że ten nowy przestępczy akt 
rasistowskiej kliki lana Smit­
ha był możliwy jedynie dzięki 
ugodowej i pobłażliwej polity 
ce W. Brytanii i innych mo­
carstw imperialistycznych i 
że właśnie te kraje powinny 
ponosić pełną odpowiedzial­
ność za poważną sytuację ja­
ka powstała obecnie w połud­
niowej Rodezji i w całej po­
łudniowej Afryce.

Pismo stwierdza, że rząd 
MRL nigdy nie uzna żadnego 
reżimu opartego na władzy ra 
sistowskiej mniejszości w Ro­
dezji południowej. (PAP)

Orędzie U Thanta
Dyskryminacja rasowa to na 

dal jeden z najostrzejszych pro 
blemów ludzkości — czytamy 
w orędziu sekretarza general­
nego ONZ U Thanta z okazji 
międzynarodowego dnia walki 
o zlikwidowanie tego zjawiska, 
który obchodzony jest 21 marca. 
Sekretarz generalny ONZ po­
zytywnie ocenił międzynarodo 
wą konwencję o likwidacji 
wszelkich form dyskryminacji 
rasowej. Ta konwencja nabra­
ła niedawno mocy obowiązują 
cej. Ważnym krokiem w tym 
kierunku będzie także — zda­
niem U Thanta — przeprowa­
dzenie w roku 1971 międzyna 
rodowego roku walki z rasiz­
mem i dyskryminacją rasową.

PAP

Jak przewiduje PIHM, 21 bm bę 
dzie zachmurzenie umiarkowane, 
od zachodu wzrastające i miejsca­
mi opady deszczu lub deszczu ze 
śniegiem. Temperatura maksyma! 
na od 2 st na wschodzie do 6 st 
na zachodzie. Wiatry umiarkować 
ne-i dość silne zachodnie.



Umacnia się przyjaźń
polsko-bułgarska

Komunikat o wizycie delegacji 
partyjno—rządowej LRB w Polsce

Na zaproszenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w dniach od 16 do 20 marca 1970 r. przebywała 
w Polsce z oficjalną wizytą przyjaźni delegacja partyjno- 
rządowa Ludowej Republiki Bułgarii pod przewodni­
ctwem I sekretarza Komitetu Centralnego Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, przewodniczącego Rady Ministrów Ludo­
wej Republiki Bułgarii Todora Żiwkowa.
Delegacja partyjno-rządowa 

LRB zapoznała się z osiągnię 
ciami w budownictwie socja­
listycznym PRL, zwiedziła 
Warszawę, Zakłady Mecha­
niczne „Ursus” oraz spotkała 
się z załogą tych zakładów, 
odwiedziła Kraków, Hutę im. 
Lenina w Nowej Hucie, ośrod 
ki kulturalne i naukowe. De­
legacja przebywała również 
na terenie byłego hitlerowskie 
go obozu zagłady w Oświęci­
miu—Brzezince.

Delegacje partyjno-rządo- 
we PRL i LRB przeprowadzi 
ły rozmowy. Rozmowy prze­
biegały w serdecznej atmo­
sferze. Wykazały one pełną 
jedność istniejącą we wszyst­
kich omawianych sprawach 
między partiami i rządami obu 
krajów. Oceniono, że stosunki 
między obydwoma bratnimi 
narodami rozwijają się pomy 
ślnie w duchu układu o przy
jaźni, współpracy i wzajemnej 
pomocy podpisanego w kwiet 
niu 1967 r. w Sofii.

Omówiono zagadnienia dal­
szej współpracy między PZPR 
i BPK. Delegacje poinformo­
wały się o szerokich przedsię­
wzięciach, które PZPR i BPK 
podjęły w celu uczczenia 100 
rocznicy urodzin wielkiego wo 
dza światowego proletariatu, 
najwybitniejszego teoretyka i

Decyzja Sądu
Najwyższego ZSRR

Jak już donoszono, w dniu 
22 stycznia 1969 roku w Mo­
skwie, podczas uroczystego po 
witania lotników kosmo-
nautów, nieznany obywatel, 
znajdujący się wśród publicz­
ności, kilkakrotnie strzelił do 
samochodu, którym przejeż­
dżali lotnicy — kosmonauci 
Bieriegowoj, Nikołajewa-Tie- 
rieszkowa, Nikołajew i Leo­
nów. W rezultacie kierowca sa 
mochodu odniósł śmiertelne ta 
ny, a lekko ranny został mo­
tocyklista, który towarzyszył 
przejeżdżającym. Sprawca zo­
stał zatrzymany. Okazało się, 
że jest to mieszkaniec Lenin­
gradu nazwiskiem Iljin, uro­
dzony w 1947 roku.

W toku śledztwa dokonano 
ekspertyzy sądowo-psychia- 
trycznej, w której uczestni­
czyli rzeczywisty członek Aka 
demii Nauk Medycznych 
ZSRR Andriej Śnieżniewski, 
członkowie korespondenci Aka 
demii Nauk Medycznych 
ZSRR Wiktor Morozow i Gie- 
orgij Morozow oraz inni ucze­
ni — psychiatrzy. W wyniku 
ekspertyzy stwierdzono, że 
Iljin cierpi na chroniczną cho­
robę psychiczną, a mianowicie 
schizofrenię. Po rozpatrzeniu 
materiałów śledztwa, wysłu­
chaniu konkluzji ekspertów i 
przesłuchaniu świadków, sąd 
uznał, że Iljin dopuścił się czy 
nów niebezpiecznych społecz­
nie w stanie niepoczytalności.

Uwzględniając fakt, że Iljin 
jest osobą społecznie niebez­
pieczną, sąd postanowił od­
izolować go od społeczeństwa 
i skierować na przymusowe le 
czenie do specjalnego szpitala 
psychiatrycznego. (PAP) 
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- Pnyrzeknij mi, że nie będziesz się śmiał jeżeli spudłuję... »

organizatora rewolucji socjali 
stycznej — Włodzimierza' Ilji- 
cza Lenina.

Obie delegacje poświęciły 
specjalną uwagę stosunkom 
gospodarczym oraz współpra­
cy naukowo-technicznej mię­
dzy PRL i LRB i pozytywnie 
oceniły dotychczasowy ich roz 
wój. Równocześnie strony 
stwierdziły istnienie znacz­
nych możliwości ich dalszego 
rozszerzenia i pogłębienia.

Rozwój tej współpracy w 
przyszłości opierać się będzie 
na zasadzie dalszego rozszerza 
nia specjalizacji i kooperacji 
produkcji w dziedzinie prze­
mysłu maszynowego, a szcze­
gólnie stoczniowego, obrabiar 
kowego oraz w technice elek- 
troniczno-obliczeniowej, elek­
tronice, radiotechnice, automa 
tyce, produkcji środków tech 
niki biurowej, hutnictwie i in.

Przewiduje się znaczny 
wzrost wymiany towarowej 
między PRL i LRB w następ 
nych pięciu latach.

Obie strony zdecydowane są 
pogłębiać wzajemne stosunki 
kulturalne i naukowe.

Obie delegacje wymieniły 
poglądy na temat aktualnych 
zagadnień sytuacji międzyna­
rodowej.

PRL i LRB traktują niero­
zerwalny sojusz ze Związkiem 
Radzieckim i wszystkimi pań­
stwami Układu Warszawskie­
go oraz umocnienie brater­
skiej współpracy państw so­
cjalistycznych i ich jedności 
jako naczelną zasadę działania 
obu partii i rządów.

Podkreślono doniosłe zna­
czenie wysuniętej przez pań­
stwa strony Układu Warszaw­
skiego w marcu 1969 r. propo­
zycji w sprawie zwołania ogól­
noeuropejskiej konferencji bez 
pieczeństwa i współpracy. 
Obie strony stwierdzają, że pod 
stawowym warunkiem zapew­
nienia trwałego bezpieczeń­
stwa i pokoju w Europie jest 
rezygnacja przez rząd NRF z 
wszelkich roszczeń terytorial­
nych oraz uznanie istniejących 
granic w Europie, w tym pol­
skiej granicy zachodniej na 
Odrze i Nysie, za ostateczne. 
Przesłanką pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie jest uzna­
nie przez NRF Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej w 
sensie prawa międzynarodo­
wego, uznanie układu mona­
chijskiego za nieważny od sa­
mego początku, statusu Berli­
na Zachodniego jako samo­
dzielnej jednostki politycznej 
oraz ratyfikowanie przez rząd 
NRF układu o nierozprzestrze­
nianiu broni jądrowej.

PRL popiera w pełni wysił­
ki LRB zmierzające do utrwa­
lenia pokoju, porozumienia i 
współpracy na Półwyspie Bał­
kańskim i w rejonie wschod­
nim Morza Śródziemnego.

Obie delegacje wyrażają głę 
bokie zaniepokojenie z powo­
du kontynuowania przez Sta­
ny Zjednoczone polityki agre­
sji w Wietnamie i nasilania 
przez nie interwencji zbrojnej 
w Laosie oraz potępiają akty 
bezprawia i gwałtu, popełnia­
ne przez wojska amerykańskie 
na ludności cywilnej Wietna­
mu Południowego. Oba kraje 
w pełni solidaryzują się z bo­
haterską i sprawiedliwą walką

narodu wietnamskiego prze-
ciwko amerykańskiej agresji.

Wyrażono poparcie dla na­
rodów arabskich w ich walce z 
narastającą agresywną polity­
ką Izraela inspirowaną i popie 
raną przez imperializm. Pod­
kreślono konieczność wycofa­
nia wojsk izraelskich z okupo­
wanych terytoriów arabskich.

Dokonano również wymiany 
poglądów na węzłowe proble­
my sytuacji w międzynarodo­
wym ruchu komunistycznym i 
robotniczym. Obie delegacje 
jednomyślnie stwierdziły, że 
podstawowym warunkiem sku­
tecznej walki z imperializmem, 
walki o pokój i socjalizm jest 
jedność i zwartość wszystkich 
komunistycznych robotni-
czych partii w oparciu o zasa­
dy marksizmu-leninizmu i 
współpracy ze wszystkimi anty 
imperialistycznymi siłami w 
świecie.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej i Rady Mini­
strów Ludowej Republiki Buł­
garii, towarzysz Todor Żiwkow 
zaprosił partyjno-rządową de­
legację Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej do odwiedzenia 
Ludowej Republiki Bułgarii. 
Zaproszenie zostało przyjęte z 
zadowoleniem. (PAP)

110 km/godz

Francuskie szosy 
najniebezpieczniejsze w Europie

Pod przewodnictwem premiera Chaban-Delrnasa odbyło 
się przed kilkoma dniami posiedzenie, poświęcone sprawie 
bezpieczeństwa na drogach, na którym rząd francuski pod 
jął decyzję ograniczenia szybkości jazdy do 110 km/godz.
We Francji od dłuższego cza 

su prowadzona jest kampania 
przeciwko „drodze, która za­
bija”. Problem jest palący i 
budzi powszechne zaniepokoję 
nie. Jak wykazują dane za rok 
1969, w wypadkach drogo­
wych zginęło tam 14.705 osób, 
a 300 tysięcy odniosło rany. 
Liczby rekordowe, które upla 
sowały Francję na pierwszym 
miejscu wśród krajów euro­
pejskich. Opierając się na da 
nych z 1964 roku i przyjmu­
jąc liczbę śmiertelnych wy­
padków drogowych w tym 
właśnie roku za 100, otrzyma­
no dla poszczególnych krajów 
następujące wskaźniki: dla 
Francji — 122, NRF i Włoch 
— 100, Szwecji — 96,5, Wiel­
kiej Brytanii — 88. W obu o-

Sesja popularno-naukowa ZMW

Wielkopolska wieś 
w 2000 roku

Zarząd Wojewódzki Związ­
ku Młodzieży Wiejskiej w Po 
znaniu zorganizował 20 i 21 
marca sesję popularno-nauko­
wą w Błażejewku pow. śrem- 
ski nt. „Perspektywy rozwoju 
wsi i rolnictwa wielkopolskie 
go do roku 2000”.

W pierwszym dniu obrad 
uczestniczyli m. in.: sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu Ro­
muald Jezierski, sekretarz 
WK ZSL w Poznaniu Stani­
sław Kostrzyński i kierownik 
Wydziału Rolnego Komitetu 
Wojewódzkiego Teodor Jaku­
bowski.

Sesję otworzył przewodni­
czący ZW ZMW Józef Sci- 
bisz, a wprowadzenie do dys­
kusji wygłosił prorektor WSR 
w Poznaniu, doc. dr T. Czwoj 
drak.

Wczoraj uczestnicy sesji wy 
słuchali pięciu referatów pra­
cowników naukowych pozriań 
skiej WSR, na tematy próbie 
mowę, związane z przyszło­
ściowym rozwojem rolnictwa. 
Referenci omówili postęp we 
współczesnym rolnictwie, per­
spektywy mechanizacji rolni­
ctwa i rozwoju hodowli na tle 
osiągnięć naukowych oraz bi­
lans potrzeb i możliwości pro­
dukcyjnych rolnictwa. Po refe 
ratach odbyła się interesująca 
dyskusja, w której młodzi 
przedstawiciele wielkopolskiej 
wsi podzielili się swoimi osią­
gnięciami i uwagami, w na­
wiązaniu do tez przedstawio­
nych w referatach, (mp)

Przyszły tydzień 
w Sejmie

W najbliższym czasie nale­
ży się spodziewać zwołania 
przez Radę Państwa sesji wio 
sennej Sejmu. Zgodnie z regu 
laminem sejmowym, ma to 
nastąpić nie później niż na 
dzień 1 kwietnia. Mimo okre­
su między sesyjnego komisje 
sejmowe działają zgodnie z 
swoimi planami pracy.

Na przyszły tydzień zapo­
wiedziały posiedzenia 4 korni 
sje sejmowe. Zbiorą się one 25 
bm. Posłowie Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów zapoznają się na 
swoim posiedzeniu z informa­
cją ministra finansów o refor­
mie systemu bankowego oraz 
o postępach w dziedzinie re­
formy systemu finansowego. 
Tematem posiedzenia Komisji 
Kultury i Sztuki będzie kon­
trola realizacji ustawy o bi­
bliotekach. Referuje pos. Mie­
czysław Grad. Komisja Leśnic 
twa i Przemysłu Drzewnego 
postawi na porządku dzien­
nym problem działalności 
Zjednoczenia Przemysłu Celu 
łozo wo-Papierni czego. Referat 
wygłosić ma Minister Prze­
mysłu Drzewnego i Leśnictwa, 
a koreferat pos. Edmund Pień 
ko. Dwie sprawy przewiduje 
porządek dzienny posiedzenia 
Komisji Rolnictwa i Przemy­
słu Spożywczego: omówienie 
projektu planu zagospodaro­
wania państwowego funduszu 
ziemi do 1975 r. oraz zasady 
dysponowania ziemią na cele 
nierol/.icze. Problemy te zrefe 
ruje Minister Rolnictwa.

statnich krajach obowiązuje 
ograniczenie szybkości jazdy.

Prace nad zbadaniem stanu 
rzeczy i przygotowaniem śród 
ków, które zmniejszyłyby nie 
bezpieczeństwo na drogach 
trwały wiele miesięcy. W re­
zultacie wprowadzono ograni 
czenie szybkości jazdy do 110 
kilometrów na godzinę na co 
najmniej 13 tysiącach kilome 
trów dróg tzw. wielkiego ru­
chu. Na autostradach nadal 
nie będzie ograniczenia szyb­
kości.

Prowadzenie pojazdu w stanie 
nietrzeźwym będzie uważane 
za przekroczenie, nawet jeśli 
nie dojdzie do wypadku. Zo­
stanie założona kartoteka kie 
rowców, która pozwoli na wy 
krywanie tych „niepopraw­
nych”, którzy powodują wy­
padki. Zostanie zmodyfikowa 
ny system egzaminów z umie 
jętności prowadzenia pojaz­
dów. Zostanie zwiększona kon 
trola samochodów, a te, które 
miały wypadki będą poddawa 
ne szczególnym próbom.

Powstanie 200 nowych ośrod 
ków pomocy dla rannych, wy 
posażonych w najnowocześniej 
szy sprzęt medyczny. (PAP)

Napięta sytuacja w Boliwii
Prezydent Boliwii — gene­

rał Ovando Candia wystąpił w 
piątek z dramatycznym ape­
lem do społeczeństwa, wzywa 
jącym do „ocalenia rewolucji 
narodowej”. W 20-minutowym 
przemówieniu, transmitowa­
nym przez rozgłośnie radia i 
telewizji, generał Ovando zwró 
cił się do ludu boliwijskiego, o 
„poparcie dla rządu rewolucyj 
nego w wojnie przeciw impe­
rialistycznej prawicy”. Prezy­
dent Boliwii zaatakował pra­
wicę, boliwijską oligarchię i te 
wszystkie grupy, które znajdu 
ją się w służbie imperializmu, 
za toy że siły te przy współpra 
cy reakcyjnej prasy prowadzą 
kampanie kalumnii, intryg i 
oszczerstw przeciw rządowi re 
wolucyjnemu.

Szef rządu skrytykował rów 
nież działalność trockistów i 
maoistów, których określił ja­
ko „nieodpowiedzialną lewi­
cę”, obiektywnie działającą 
na rzecz interesów prawicy. 
Przemówienie generała Ovan- 
do zostało wygłoszone w chwi 
li, kiedy coraz częściej zaczy­
na mówić się o spisku organi­
zowanym w La Paz przez CIA 
i reakcję boliwijską przeciw 
rządowi, który 17 pażdzierni-

Załogi zgłaszają wnioski

Kolejna faza dyskusji nad 
reformą systemu bodźców

Dyskusja nad projektem zmian w systemie płac i premii 
pracowników przemysłu przechodzi z fazy ogólnych rozwa­
żań do formułowania konkretnych wniósków.
Zjednoczenie Energetyki np. 

zaproponowało stworzenie od­
rębnych wersji wskaźników 
dla różnych zakładów w zależ­
ności od rodzaju stosowanego 
paliwa (węgiel brunatny, wę­
giel kamienny, woda). Zakła­
dom Energetycznym Okręgu 
Zachodniego w Poznaniu, po­
wierzono zadanie wypracowa­
nia wskaźników dla wszystkich

Po rozmowach 
w Erfurcie

Dokoń czenie ze str. 1
kich w Erfurcie, w Bonn roz­
poczęły się w piątek przed po 
łudniem narady na temat wy 
ników tego spotkania. Pod­
czas gdy kanclerz Willy 
Brandt informował o przebie­
gu rozmów erfurckich gabinet 

przewodniczącychboński
frakcji parlamentarnych SPD 
i FDP, Herberta Wehnera i 
Wolfganga Mischnicka, rzecz­
nik rządu Conrad Ahlers 
przedstawił wyniki spotkania 
w Erfurcie przedstawicielom 
opozycyjnej frakcji parlamen­
tarnej CDU^CSU, którzy od­
mówili udziału w posiedzeniu 
gabinetu.

Następnie Brandt złożył na 
forum Bundestagu krótkie 
sprawozdanie na temat roz­
mów z premierem NRD, Willi 
Stophem. Podkreślił on, że 
podróż do Erfurtu była „słusz 
na, konieczna oraz pożytecz­
na”. Brandt dodał, że pożyte 
czność tego spotkania stwier­
dzili wspólnie — niezależnie 
od różnic poglądów — pre­
mier Stoph i on. Bezpośrednia 
rozmowa umożliwia — powie­
dział kanclerz — lepsze zrozu­
mienie partnera i jego poglą­
dów, niż jest to możliwe przez 
wymianę listów i not. (PAP)

Kronika targowa
Dokończenie ze str. 1 

zwyczaj najwięcej kupowano 
u niego w pierwsze dni. Tym 
razem, mimo znacznie przej­
rzystszej oferty rzemieślniczej, 
handel wykazał duży spokój 
w zakupach, co z kolei niepo­
koi wytwórców. Wydaje się, 
że obok braku reklamy tutej­
szych nowości, zawodzą kon­
takty z detalistą. Do 1001 dro­
biazgów dochodzi więc jeszcze 
1001 kłopotów wystawców ze 
zbytem.

Reasumując, nie wydaje się 
by obłożenie obecnej oferty 
targowej odbiegło zasadniczo 
od poziomu dotychczasowego 
jej wykorzystywania. Wyróż­
nia natomiast te Targi większy 
spokój wśród handlowców. Zo 
baczymy, czy będzie to z po­
żytkiem również dla spokoju 
ducha samych nabywców, za 
pół roku w sklepach, (zs) 

ka ubiegłego roku odważył się 
znacjonalizować spółkę nafto­
wą USA — „Bolivian Gulf”. 
Sytuacja w stolicy Boliwii jest 
coraz bardziej napięta. (PAP)

Działaczki ludowe 
na spotkaniu 

kierownictwem WK ZSL
Prezydium Powiatowego Ko 

mitetu ZSL w Poznaniu podej 
ńiowało wczoraj działaczki 
Stronnictwa z powiatu poznań 
skiego i Poznania. Na spotka­
nie zorganizowane z okazji mi 
nionego Międzynarodowego 
Dnia Kobiet .przybyli przedsta 
wiciele Preźydium WK ZSL 
na czele z prezesem WK i 
członkiem NK Walentym Ko­
łodziejczykiem.

Po słowie wstępnym prezesa 
PK ZSL Władysława Kałążne 
go prelekcję na temat warun­
ków opieki nad matką i dziec 
kiem w Polsce wygłosił rektor 
Akademii Medycznej prof. dr 
Witold Michałkiewicz, odpo­
wiadając również na liczne py 
tania słuchaczek, (emp) 

elektrowni w kraju, opalanych 
weglem brunatnym.

Pierwsza faza dyskusji, pro­
wadzonej bezpośrednio w elek­
trowniach wśród załóg obsłu­
gujących turbozespoły, kończy 
się w tym tygodniu. W przy­
szłym, zasiądzie do pracy ze­
spół fachowców i przedstawi­
cieli załóg, aby spośród wielu 
godnych uwagi propozycji, wy­
brać najcelniejsze.

Nie ulega jednak wątpliwo­
ści, iż głównym wskaźnikiem 
syntetycznym, obrazującym 
całokształt pracy elektrowni, 
będzie nadal koszt wytworze­
nia każdej kilowatogodziny e- 
nergii. Wskaźnikami pomocni­
czymi, oszczędność paliwa, ob­
niżanie stopnia awaryjności i 
skracanie czasu remontu urzą­
dzeń.

Wczoraj finalizowano także 
I etap dyskusji w Poznańskich 
Zakładach Nawozów Fosforo-\ 
wych w Luboniu. PZNF ciągle 
się rozbudowują, modernizują 
i wprowadzają nowe rodzaje 
chemicznej produkcji. Obok 
starej, mocno już sfatygowa­
nej, wytwórni kwasu siarkowe 
go dysponują one nową wy­
twórnią, całkowicie zautoma­
tyzowaną. Duża różnica w po­
ziomach techniki, widoczna 
jest także i w innych działach.

W dyskusji szukano więc 
wskaźników i mierników, któ­
re by najbardziej sprzyjały 
dalszej intensyfikacji proce­
sów wytwarzania, oraz możli­
wie najsprawiedliwiej odzwier 
ciedliły rzeczywistą inwencję 
twórczą i wkład pracy poszczę 
gólnych grup pracowniczych.

Uznano, że głównym wskaź­
nikiem syntetycznym, który 
najlepiej skojarzy interesy za­
łogi i państwa, będzie wielkość 
kwoty zysku z produkcji. Usta- 
łono też trzy zadania 
we.

Pierwszym, będzie 
wanie określonych 

odcinko-

zrealizo- 
zadań z

dziedziny postępu techniczne­
go. Szczególnie w zakresie roz­
ruchu nowej antyimportowej 
produkcji fluorku glinu, topni­
ka dla Huty Aluminium.

Drugim zadaniem będzie o- 
szczędność surowców: w pierw 
szym rzędzie siarki oraz im­
portowanych fosforytów.

Trzecim, uzyskiwanie okre­
ślonego tempa wzrostu wydaj­
ności pracy, które powinno 
osiągnąć poziom gwarantujący 
Zakładom dojście w 1975 roku 
do rocznej produkcji superfos- 
fatów rzędu 500 000 ton.

Załoga PZNF zdaje sobie 
sprawę z tego, że każda wy­
produkowana przez nią do­
datkowo tona nawozów, zwięk­
sza plony w rolnictwie, (pch)

Na świąteczne 
stoły

Przygotowania do nadcho­
dzących świąt handel spożyW 
czy rozpoczął w tym roku w 
warunkach nietypowych. Śnie 
gi i oblodzone szosy wskazy­
wały raczej na to, że jest gru 
dzień, a nie luty. Od lutego 
bowiem rozpoczęło się przyj­
mowanie różnych towarów 
portowanych, które muszą byc 
zapaczkowane i rozesłane do 
hurtowni i sklepów. Obecnie 
trwają świąteczne dostawy ta­
kich masowych produktów 
jak mąka, cukier itp. a obok 
nich drobnych przypraw, 
proszków do pieczenia i aro­
matów do ciast, których sprze­
daż w okresie przedświątecz­
nym wzrasta kilkakrotnie.

MHW informuje, że dosta­
wy mięsa i przetworów mięs­
nych będą w marcu br. o P° 
nad 3 proc, wyższe niż w P°" 
dobnym okresie ub. roku. 
Znacznie więcej będzie dro 
biu. Zapowiadane na marz 
dostawy wynieść mają 4 t • 
ton, tj. o 43 proc, więcej ny- 
w takim samym okresie z 
szłego roku.

Nadeszły już do kraju 
prawie w całości — świąte " 
ne towary importowane- P 
marańcze. figi, rodzynki, 
gdały, suszone śliwki oraz 
rzęchy. W stałej sprzedaży 
również cytryny.
kupiono 150 ton ńści 
wych. co powinno zhk* id 
wać występujące ostatnio 
ki tej przyprawy Czyni 
starania o zwiększenie dosta . 
maku. (PAP)



ZAGRANICZNEJ
Erfurckie spotkanie szefów rządów NRn ; vpv

Zachodzie jednoznacznie jako duży sukces nr^ oceniane na 
stycznej Partii Jedności Niemiec NRD organ Socjali-

„NEUES DEUTSCHLAND"
P°^ał wykładnią stanowiska NRD.
r P°°^ISmZ na rzecz spotkania szefów
rządów za pośrednictwem listu przewodniczącego Rady Pań­
stwa Waltera Ulbnchta do prezydenta federalnego dr G. Heine- 

?wn,ez wy^liśmy niezwykłą cierpliwość i ustępli­
wość, kiedy druga strona w czasie technicznych rozmów przygo­
towawczych usiłowała zgromadzić materiał konfliktowy, pop^ez 
wlączeme nie będącego tematem dyskusji problemu Berlina Za­
chodniego. Zaproponowanie przez nas Erfurtu, umożliwiło pomi­
mo wszystkich trudności, podjęcie rozmów.

Ujawniliśmy tę inicjatywę i tę ustępliwość, ponieważ poważnie 
traktujemy wysiłki mające na celu wniesienie wkładu na rzecz po­
koju i bezpieczeństwa w Europie.

NRD i Republika Federalna są państwami o odmiennych, a na­
wet diametralnie sprzecznych systemach społecznych: NRD jest 
państwem socjalistycznym, NRF kapitalistyczno-monopolistycz- 
nym. Niemożliwe jest zmieszanie czy połączenie tych dwóch sys­
temów. W poważnym stopniu jest jednak możliwe - i pora już po 
temu — by organizować ich pokojowe współżycie, uregulowanie 
na mocy układów normalnych stosurfków między dwoma państwa­
mi. Można tego dokonać jedynie w oparciu o zasady suweren­
nej, równości, terytorialnej integralności i nienaruszalności granic 
państwowych, zgodnie z regułami prawa międzynarodowego, bez 
wszelkiej dyskryminacji.

Taki jest sens rozmów w Erfurcie, pierwsze kroki - czy przy­
najmniej pierwszy krok - w tym kierunku, w kierunku prowadzą­
cym do zlikwidowania napięcia i stworzenia uregulowanych ukła­
dem, ważnych z punktu widzenia prawa międzynarodowego po­
kojowych stosunków między NRD a NRF, w kierunku umocnienia
pokoju europejskiego. Jak podkreślił na XII plenum KC (SED) 
przewodniczący Rady Państwa Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Walter Ulbricht, wspólnym interesem ludności NRD i lud-

KC (SED)

ności NRF jest zabezpieczenie pokoju, stworzenie pokojowego 
współistnienia, rezygnacja z broni jądrowej i kroki zmierzające 
ku rozbrojeniu, wspólnym interesem jest zakaz ekscesów wojen­
nych i rasistowskich.

Przez czas i
Ktoś kiedyś pomstował 

przy mnie, że w port­
felu wydawniczym tak 

szacownej instytucji edytor­
skiej jak Ossolineum, obsłu­
gującej PAN, znaleźć można 
również beletrystykę, repor­
taż, a nawet, o zgrozo, poe­
zję... A dla mnie jest to sze­
rokość zainteresowań wydaw 
nictwa czymś bardzo słusz­
nym i serdecznym. I dlatego 
niekiedy z bogatego serwisu 
wybieram właśnie te pozycje, 
które „wychylają się” z nau­
kowego profilu.

Ze spuścizny zmarłego nie 
dawno Kamila Giżyckiego o- 
publikowano książkę podróż- 
niczo-reportażową, przy tym 
zręcznie przez formę listów 
młodej dziewczyny uczestni­
czącej w wyprawie, zbeletryzo 
waną. „Listy z Archipelagu 
Salomona” noszą wszystkie 
cechy świetnego pisarstwa po 
dróżniczego Giżyckiego. Są 
pisane ze swadą, z rozma­
chem, informację, jakże wni 
kliwą i rzeczową, zręcznie 
kryją w beletrystycznej otoczce 
również głębszą refleksję, nu 
tę zadumy nad ludzkim losem.

Inny typ reminiscencji pod­
różniczych reprezentuje tom 
znanego poety, Jerzego 
Zagórskiego - „Tam, gdzie 
diabeł pisze listy”. Sporo się 
tych podróży zebrało. Zagór­
ski spogląda na zjawiska oczy 
ma intelektualisty, ale zara­
zem poety pełnego wrażliwo-

przestrzeń
śd I świeżych odczuć. Połą­
czenie tych pierwiastków, ro 
zumowego i zmysłowego, 
stwarza całość subtelną, na­
rzuca tok myślenia w odbio­
rze, ukazuje zjawiska niekie­
dy znane odbiorcy w nowym 
świetle. Tak na przykład od­
bierałem relacje autora z po­
dróży greckiej, z kraju, który 
sam poznałem w swoim cza­
sie dość dobrze.

Ale pora z dalekich świa­
tów wracać do rodzimego 
kraju. Oto tom, jak sprytnie

Z ksiqżkq na ty

określa to autor, „czytanek I 
reportaży” Klemensa Krzyża- 
górskiego - „Kłopoty z cia­
łem”, wybór prac publikowa­
nych w czasopismach z prze 
ciągu z górą dziesiątka lat. 
Na ogół mam nieraz wątpli­
wości, czy takie wybory są 
trafne, reportaż bowiem nie 
zawsze wytrzymuje próbę cza 
su. Tom Krzyżagórskiego 
zamknąłem z niemałą satysfa 
keją. Wybór był celny, nic 
tam nie zwietrzało, jeśli na- 
nawet tłem autorskiej relacji 
jest konkretne wydarzenie, to 
osnowa szersza w komenta­
rzu doskonale wytrzymuje pró 
bę czasu. A to Krzyżagórski 
omie łapać byka za rogi, znaj 
dywać w pozornie mało inte

resujących zjawiskach jakże 
istotne, uogólniające podgle 
bie, nie waha się przed filo­
zoficznym morałem, przed go 
rzkawą drwiną, przed wisiel­
czym niekiedy humorem. A 
pod tym wszystkim tkwi głębo 
kie umiłowanie człowieka, 
walka o jego sprawę.

Z beletrystyki w ścisłym zna 
czeniu mamy do zanotowania 
w „Ossolineum” niewielką po 
wieść autora „Żarówki”, Ta­
deusza Mikołajka — „Żegnaj 
cie, chłopcy”. Nieco mnie 
tutaj ten zdolny pisarz roz­
czarował. Nie tym, że tematy 
cznie sięga znów do ulubione 
go przez siebie pisarsko o- 
kresu pierwszych początków 
powojennych na Ziemiach 
Zachodnich, ostatecznie każ­
dy z nas ma kręgi spraw, któ 
re szczególnie go gniotą, a 
sprawa okresu pionierskiego 
ciągle jeszcze czeka na dal­
sze pisarskie objawienia, ale 
że Mikołajek nie wniósł tu 
nic nowego, nie poszerzył 
swego widzenia, nowymi ele 
men tom i nie wzbogacił tych 
treści, które już anonsował 
tak interesująco w poprzed­
nich swych książkach.

No i jak zawsze, gdy mo­
wa o „Ossolineum”, wiado­
mość o nowej pozycji z „Bi­
blioteki Narodowej”. Tym ra 
zem jest to „Saga o Gunn- 
laugu wężowym języku”, jed­
na z najgłośniejszych sag is­
landzkich. Tę przełożyła ze 
staro islandzkiego i opracowa 
ła Apolonia Załuska-Stróm- 
berg.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Rekrutacja 
do służby 

długoterminowej
Ministerstwo Obrony Naro­

dowej — o czym szczegółowo 
już informowaliśmy — ogłosi 
ło rekrutację do akademii woj 
skowych, wyższych szkół ofi­
cerskich, szkół chorążych za­
wodowych i szkół zawo­
dowych podoficerów. Poza 
tym w związku z zain­
teresowaniem młodzieży i ro­
dziców warunkami długoter­
minowej zasadniczej służby 
wojskowej informujemy, że 
powiatowe, miejskie i dzielni 
cowe sztaby wojskowe nadal 
prowadzą do tej służby ochot 
niczą rekrutację kandydatów 
w wieku 17—20 lat.

W czasie odbywania służby 
trwającej pięć lat kandydaci, 
którzy ukończyli szkołę pod­
stawową mają możność ukoń­
czenia zasadniczej szkoły za­
wodowej i zdobycia zawodu w 
następujących specjalnościach: 
elektromechanika pojazdów 
samochodowych, mechanika 
pojazdów samochodowych i 
samochodowo - ciągnikowych, 
montera aparatury radiowej i 
telewizyjnej, urządzeń teleko­
munikacyjnych.

Od kandydatów do długo­
terminowej zasadniczej służby 
wojskowej wymagany jest do 
bry stan zdrowia ustalony 
przez komisję poborową oraz 
wykształcenie w zakresie szko 
ły podstawowej.

Szczegółowych informacji 
udzielają zainteresowanym po 
wiatowe, miejskie i dzielnico­
we sztaby wojskowe, (na)

Uczyniliśmy wszystko, co w naszej mocy, by stworzyć realne wa­
runki dla konkretnych wyników rozmów: podjęliśmy inicjatywę 
spotkania i przedłożyliśmy projekt układu, który zawiera wszystkie 
elementy, umożliwiające NRD i NRF wniesienie rzeczywistego 
i doniosłego wkładu na rzecz umocnienia pokoju. Od 93 dni 
układ ten leży na bońskim stole — wystarczająco długo, jak moż­
na sądzić, dla przeprowadzenia poważnej analizy.

Obecnie wszystko zależy od tego, czy zachodnioniemiecki 
kanclerz federalny przyjmie realistyczną i rozsądną postawę”.

Jednocześnie „Neues Deutschland” w drugim komentarzu, opubli­
kowanym w związku ze stwierdzeniem ministra spraw zagranicz­
nych NRF Scheela w przededniu spotkania erfurckiego, jakoby 
„w rozmowach z NRD chodziło o regulację na okres przejściowy” 
stawia pytanie: „czy oznacza to, że mielibyśmy zadowolić się cza­
sową suwerennością?” Stwierdza też nie tylko pod adresem 
Scheela:

„Jeśli uwzględnia się nie tylko jego przemówienia przed wy­
borami do Bundestagu, lecz także czyny jako ministra, jego złoś­
liwe instrukcje służbowe wymierzone w NRD, wtedy można jedy­
nie dojść do wniosku, że Scheel ma na myśli okres przejściowy 
u nas od socjalizmu do kapitalizmu, który mógłby się zakończyć 
aneksją ze strony Bonn.

Jednakże te marzenia przy bańskich kominkach mają równie 
mało szans, jak wkroczenie do NRD, o którym mówił w telewizji 
zachodnioniemieckiej przedstawiciel „Frankfurter Allgemeine 
Zeitung” Cramer, nie spotykając sprzeciwu ze strony obecnego 
przy rozmowie członka rządu bońskiego ministra Ehmke (... Dla­
tego też rację mają wszyscy ci — konkluduje dziennik - którzy 
stają się podejrzliwi już przy określeniu „szczególne stosunki po­
niżej szczebla uznania z punktu widzenia prawa międzynarodo­
wego”. Nie pozwolimy nikomu „wkraczać” do nas”. MOL

GS w służbie wsi

Gospodarniej na
Spółdzielczość samopomo­

cowa obsługująca głów­
nie wieś wielkopolską 

ma w tym roku do spełnienia 
niełatwe zadania. Będąc praw­
dziwym potentatem handlo­
wym i usługowym o obrotach 
sięgających 34 mld zł. rocznie, 
musi zaspokoić potrzeby i ży­
czenia klientów, zarówno w 
środowiskach wiejskich jak i 
małomiasteczkowych.

Mimo zmniejszonych w ubie 
głym roku ha skutek gorszych 
urodzajów dochodów ludności 
wiejskiej, nadal utrzymuje się 
w pierwszym kwartale br. wy 
soka dynamika wzrostu obro­
tów detalicznych GS-ów; sięga 
ją one rocznie około 14 mld 
zł. Wymowę tej liczby uzmysło

wi lepiej stwierdzenie, że gmin 
ne spółdzielnie sprzedają lud­
ności naszego województwa 
artykuły o łącznej wartości 
przekraczającej połowę obro­
tów detalicznych wszystkich 
instytucji handlowych w Wiel 
kopolsce (bez Poznania).

Batalia z zimą wygrana
Zarząd poznańskiego WZGS, 

próbuje otrząsnąć się z przy­
krych wspomnień związanych 
z tarapatami transportowymi, 
bo te były główną przeszkodą 
zimy w sprawnym zaopatrze­
niu ludności. Udało się, mimo 
kłopotów z PKP, dostarczyć wę 
giel rolnikom, szczególnie ten 
należny im z tytułu kontrakta-

PONIEDZIAŁEK
16.50 — Dla dzieci — „Zwierzy­

niec” — w programie m. in. 
film z serii: „Przygody dziwne­
go psa Huckleberry”.

17.30 — „Echo stadionu”.
17.50 — „Świat w naszych oczach”.
18.20 — „Odra-Nysa 69” — reportaż 

z przebiegu manewrów czterech 
zaprzyjaźnionych armii.

18.45 — „Eureka”.
20.05 — Teatr TV — Pola Gojawi- 

czyńska — „Dziewczęta z Nowo­
lipek” cz. II pt. „Kwiryna”.

21.15 — Polski film dokumentalny.
21.45 — „Tallińska tąntazja” — pro 

gram rozrywkowy TV Estoń­
skiej.

WTOREK

21 — „Światowid”.
21.30 — „Romantyczność” — XV 

program z cyklu „Słuchamy i 
patrzymy”. Scenariusz i pro­
wadzenie — Janusz Cegiełła.

dę”. Reżyser: Lech Wojciechow­
ski.

SOBOTA

9.30 — „Chłopiec z kogutem” — 
radziecki film fab.

Tl.25 — z cyklu: „Wybieramy za­
wód”.

12 — Mistrzostwa Świata w ho­
keju na lodzie — Polska — Fin­
landia.

16.27 — „Takmur”.
16.50 — TV Ekran Młodych'.
18,45 — „Moda siedmiu stolic”. —
20 — „Wyzwolenie Wybrzeża” —

Z cyklu: „Drogi zwycięstwa”.
20.30 — Mistrzostwa Świata w ho­

keju na lodzie Czechosłowacja 
Szwecja (II i III tercja).

21.55 — „Dziękuję ci ciociu Wirgi­
nio” — francuska nowela fil­
mowa.

ŚRODA

CZWARTEK
9 —; „Teleferie: „Jak Hup \

Hop polecieli na Księżyc” wy­
cieczka do Gdańska. „Latarnia 
morska”. ..Awantura o Basię”. 
— polski film fab.

12.45 i 13.55 — Mechanizacja Rol­
nictwa — „Urządzenia elektrycz 
ne w gospodarstwie rolnym”.

16.50 — Dla młodych widzów — 
„Tu Orion — wzywam Andro­
medę”.

17.30 — „Zimowy dąb” — film 
prod. radzieckiej.

17.55 — „Struktury”.
18.10 — „Poligon”.
18.40 — „O muzyce mówią”.
20.05 — Teatr Kobra — Francis 

Durbridge: „Szal” (ode. II.. 
Przekład — Kazimierz Piotrow 
ski. Reż. — Jan Bratkowski.

21.15 — Rozmowy o książkach.
21.30 — Występ Chóru Chłopięcego 

j Męskiego Państwowej Filhar­
monii w Poznaniu pod dyr, 
Stefana Stuligrosza.

9’ — Teleferie: „Jak Hup i Hop
naprawili radio”. Film — „Wy­
cieczka do Gdańska”. „Szatan z 
siódmej klasy” polski film fab.

12.40 — „Tajemnice Paryża” — 
francuski film fab.

14.25 — TV Kurs Rolniczy — wyda­
nie specjalne „Skąd się biorą 
dziury w serze”.

15 — „Kobieta współczesna”.
16.20 — „Tramp”.
16.50 — Teatr Młodego Widza: „Ju­

tro turniej miast”, z udziałem 
aktorów scen warszawskich i 
Grupy skiflowej „NO TO CO”.

17.50 — „Tańce i pieśni przyja­
ciół”. Występ Państwowego Ze­
społu Serbskiej Kultury Ludo­
wej w Budziszynie.

18.35 — „PEGAZ” — magazyn kul­
turalny.

20.10 — Film seryjny.
21 — Rewia Supraphonu (z Pra

gi).
22.15 — „Tajemnice Paryża” — 

francuski film fabularny.

NIEDZIELA

9 i 20.05 — „Komu spadek” — film 
.. TV prod. angielskiej.
16.50 — Teleferie: Otwarcie tele- 

ferii „Wiosna 70”. Wycieczką do 
Gdańska. Twierdza Wisłoujscie.

17.30 — TV Przegląd Kulturalny.
17.45 — Magazyn ITP.

— „Wyprawy” — film seryj­
ny.

18.25 — Polska Kronika Filmowa.
18.35 — z cyklu: „Wielcy znani i 

nieznani — polski Edison” (Jan 
Szczepanik).

PIĄTEK
9 — Teleferie: — Tak Hup i

Hop złapali złodzieja. — „Wy­
cieczka do Gdańska”. ,.Gdański 
żuraw”. Polski film fab. — „Go 
dżina pąsowej róży”.

17 _ Mistrzostwa Świata w ho­
keju na lodzie — mecz Związek 
Radziecki — Czechosłowacja 
(Sztokholm).

17.30 — Kronika Tygodnia.
18.30 — Film.
20 — „Podróżni jak inni” — film.
20.30 — „Kraj” — Tygodnik Spo­

łeczno-Polityczny.
2i.io — Teatr Telewizji — Daniel 

Al — „Będę mówić tylko praw-

9.05 — „Testament Inków” — 
film fabularny.

10.40 — Dla młodych widzów: XII 
Trójmecz Harcerski.

12 — Sprawozdanie z między­
państwowego meczu piłki noż 
nej reprezentacji młodzieżo­
wych Polska — Związek Radziec 
ki. W przerwie ok. g. 12.45 Pol 
ska Kronika Filmowa.

13.45 — „Przemiany”.
14.15 — „Wszystko dla najlepsze­

go” — teleturniej cz. I.
14.45 — Dla dzieci: „Czwarty wie­

czór baśni”.
15.20 — „Cichym tonem” — notat 

nik kulturalny z Estonii i Ło­
twy (cz. I).

15.40 — „Gościniec” — film TVP.
16 — Z cyklu: „Spotkanie z pi­

sarzem” — rozmowa z Melchio 
rem Wańkowiczem.

16.40 — Sprawozdanie z Hokejo­
wych Mistrzostw Świata. Mecz 
Polska — NRD. Transmisja ze 
Sztokholmu.

18.20 — „O grzeczności i wdzięku” 
— program baletowy. Scena­
riusz — Alicja Bońkowska. Reż. 
— Kazimierz Rudzki.

20 — „Przez samochód, kobietę
i psa” — program satyryczny 
wg scenariusza Wiktora Zinna.

21.10 — „Miłość po południu” — 
amerykański film fabularny.

23.25 — Wiadomości sportowe.
23.45 — „Mistrel Show” — filmo­

wy program rozrywkowy prod. 
angielskiej.

PONIEDZIAŁEK
9— „Strażnica w górach — ra­

dziecki film fabularny.
10.35 — „Nie tylko dla pań”.
11.05 — „Spotkanie z dworem Ar­

tusa” — reportaż z Gdańska.
12 — Z cyklu: „Z Kolbergiem

po kraju” — Wojciech Siemion 
i zespoły regionalne.

12.30 — „Piosenka jest dobra na 
wszystko” z cyklu: „W starym 
kinie”.

13.30 — „Krakowiak po łotewski!” 
— notatnik kulturalny z Esto­
nii i Łotwy (cz. II).

14 — Krakowski T.eatr Baśni —
Andrzej Kozak: „Czary mistrza 
Bartłomieja”.

15 — „Wszystko dla najlepsze­
go” — teleturniej, cz. II.

15.30 — „Wiosna w Opatowie” — 
reportaż filmowy.

16 — „Giełda piosenki”.
16.50 — Sprawozdanie z Hokejo­

wych Mistrzostw Świata. Mecz: 
Związek Radziecki — Szwecja 
(Transmisja II i III tercji).

18.20 — „Te melodie znam” — prze 
boje z musicali. Scenariusz — 
Danuta Baduszkowa i Wanda 
Sieradzka.

20.05 — Teatr Telewizji — Jean 
Anouilh: „Pan generał”.

21.55 — „Małżeństwo z rozsądku” 
— polski film fabularny.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20;
Dziennik lub Monitor — 19.30;

Politechnika — 14.25 i po 22.20 z 
wyjątkiem soboty i 'niedzieli, (b)

co dzień
cji trzody chlewnej. Cała spra 
wa polega teraz na tym, aby 
odtworzyć nieco nadszarpnię­
te zapasy, co się w znacznym 
stopniu już udało.

Gorzej natomiast wygląda fun­
dusz nadgodzin, zużytych na wy- 
ladowy wanie nieterminowo nad­
chodzących pociągów wahadło­
wych z węglem. Niedostateczny ta 
bor samochodowy GS ogromnie 
utrudnia rozładunek takich wago 
nów. Tymczasem PKP lansują 
ostatnio propozycje zamknięcia 
licznych bocznic i ograniczenia 
dostaw węgla tylko do miast po­
wiatowych; stamtąd gminne spół­
dzielnie miałyby go odbierać włas 
nym transportem. Chodzi o nieba 
gatelne ilości — ponad milion ton 
węgla rocznie.

Jest to rozwiązanie celowe 
dla kolei, ale co mają zrobić 
gminne spółdzielnie, którym 
na ten rok wydatnie „obcięto” 
limity dostaw środków 
transportowych? Może za­
wierać dalsze umowy na 
usługi transportowe z kół­
kami rolniczymi i MBM? 
Te, zamiast orać na polach, bę 
dą rozwoziły traktorami wę­
giel i inne artykuły do pro­
dukcji rolnej? A przecież po- 
zostaje jeszcze sprawa odbioru 
od rolników płodów rolnych i 
żywca, nie mówiąc już o zaopa 
trzeniu w nawozy sztuczne, i 
środki ochrony roślin, co — jak 
wiadomo — wymaga środków 
transportu o dużym tonażu.

Skoncentrowanie wyładunini 
i załadunku towarów na bocz­
nicach powiatowych wymaga 
dodatkowych nakładów inwe­
stycyjnych ze strony spółdziel­
czości samopomocowej, boczni­
ce te muszą być rozbudowane 
i odpowiednio zmechanizowa­
ne. Rzecz ostatecznie do zrobię 
nia, mimo ograniczeń limito­
wych, ale na to trzeba czasu, 
wykonawców i urządzeń. Tym 
czasem mniejsze bocznice za­
myka się już dzisiaj.

Decyzje te podejmuje się nie­
kiedy z niedostatecznym chyba 
rozeznaniem potrzeb terenu. PKP 
zamknęły ostatnio stację towaro 
wą w Pierzyskach pow. gnieź­
nieński, przy której zlokalizowa­
na była bocznica i cała baza ma 
gazynowa Gminnej Spółdzielni w 
Łubowie. Załadunek i wyładu­
nek ma odbywać się obecnie w 
odległym o 5 km Fałkowie, choć 
tam nie ma żadnych instytucji, 
które by akurat miały bocznice. 
Opinia władz powiatowych obsta 
wała za pozostawieniem stacji to 
warowej w Pierzyskach, a likwi 
dacją takowych w Fałkowie i Led 
nogórze (nota bene rejon obsługi 
wany przez tę samą GS).

Usprawnienia na czasie
W spółdzielczości samopomo 

cowej zamierza się wprowa- 
dziś szereg udoskonaleń typu 
organizacyjnego, które mają 
usprawnić sprzedaż towarów, 

»a także skup płodów rolnych

i żywca. Oprócz juz istnieją­
cych 5 hurtowni międzypowia 
towych, powstaną w przyszłej 
5-latce 3—4 hurtownie rejono 
we, m. in. dla artykułów go­
spodarstwa domowego, elektro 
technicznych motoryzacyj­
nych. Warto by pomyśleć o 
większym niż dotychczas wy­
eksponowaniu branży meblo­
wej. co z takim powodzeniem 
robi ostatnio spółdzielczość 
samopomocowa na Opolszczyź 
nie. j j ■ ■

Rozbudowa sieci hurtowej 
jest podyktowana ' koniecznoś 
cią magazynowania towarów 
trwałego użytku, które mają 
być nadsyłane przez przemysł 
ściśle według zamówień. Prak 
tyka obecna odbiega wpraw­
dzie od tej zasady, ale spodzie 
wać się należy, że nastąpi mo 
ment, kiedy potrzeby klientów 
decydować będą o rozmiarach 
i kierunkach produkcji prze­
mysłowej.

Poznański WZGS już dziś 
szykuje się na taką ewentualność, 
przygotowując m. in. ośrodek e- 
lektronicznego przetwarzania da­
nych, który zapewniłby szybkie 
uzyskanie odpowiedzi, dotyczą­
cych kierowania aparatem spół­
dzielczym w całym wojewódz­
twie. Ośrodek ma być gotowy za 
2 lata. Jest już częściowo apara­
tura i szkoli się personel. Speł­
niałby on rolę jakby centralnej 
komórki księgowości, dostarcza­
jąc zarazem zbiorczych informa­
cji na temat analizy potrzeb 
rynku, popytu, podaży, kosztów 
manipulacyjnych itp.

Inwestycje i efekty
Nadrabiając niedostatki w 

bazie materialnej z lat po­
przednich, inwestuje się obec 
nie znacznie więcej w budo­
wę i rozbudowę sieci handlo­
wej i usługowej oraz zakładów 
produkcyjnych. W kończącej 
się w br. 5-latce zainwestowa 
no półtora miliarda złotych, w 
następnej 5-latce ma być po­
dobnie, choć to jeszcze nie za 
spokoi potrzeb ludności.

Liczy się po trosze na aktyw­
ność społeczną i udział ludności 
w czynach, przy których pomocy 
zamierza się zrealizować budowę 
mniejszych pawilonów handlowych 
czy też uporządkować otoczenie 
sklepów, wybudować drogi do­
jazdowe, place spędowe, węglo­
we itp. Takie inicjatywy podej­
muje już obecnie ludność wsi, 
m. in. w powiecie wolsztyńskim, 
gdzie wybuduje się w tym roku 
3 wiejskie sklepy.

Gospodarność jest naczel­
nym hasłem, pod którym ma 
przebiegać obecna i przyszła 
praca zarządów gminnych spół 
dzielni. Chodzi o oszczędne dy 
sponowanie pieniędzmi. Ros­
nący z każdym rokiem plan 
akumulacji zysków (na ten 
rok ponad 600 min zł), musi 
być wynikiem nie tylko należ 
nych z tytułu obrotów marż, 
lecz także racjonalnej, działal­
ności opartej o możliwie naj­
niższe kalkulowane koszty 
własne, działalności, która za 
dowoliłaby stale rosnące po­
trzeby wsi.

MARIA POLCYNOWA
4 głos wielkopolski a
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W rocznicą wyzwolenia ^dynt i ćfdańóka
1 Brygada Pancerna im. Bo­
haterów Westerplatte walczy 
la w marcu 1945 r. w skła­
dzie wojsk 2 Frontu Białoru­
skiego o wyzwolenie Pomo­
rza Gdańskiego. Szlak bojo­
wy polskich czołgistów prowa 
diii z Dębicy przez Wejhero 
wo, zdobyte brawurowym ata 
kiem 12 marca 1942 r. Jano­
wo, a następnie przez Wiel­
ki i Mały Kack na Wybrzeże 
Bałtyku. 28 marca oddziały 
19 armii gen. lejtn. W. Ro­
manowskiego i 1 armii pan­
cernej gwardii gen. płk. Mi­
chała Katukowa wyzwoliły Gdy 
nię. W tym czasie 65 armia 
gen. Bat owa toczyła zacięte 
boje o wyzwolenie Gdańska, 
bronionego przez 20 dywizji
niemieckich. Miasto było otoczone dwoma pierścieniami umoc nień. Szturm miasta - twier­
dzy rozpoczg! się rankiem 27 marca. Uczestniczył w nim batalion fizylierów i pluton czołgów 
1 Brygady Pancernej. Po 4 dniach zaciętych bojów nad miastem zatopotala polska flaga. Na 
zdjęciu: radzieckie armato-haubice 152 mm na stanowiskach ogniowych w rejonie Gdańska - 

marzec 1945 r.
CAF — WAF — Archiwum

ZMS pyta, radzi, pomaga...

Powszechny przegląd 
kwalifikacji

Jakie masz kwalifikacje 
zawodowe? Dlaczego się 
nie uczysz? Czego chciał- 

byś się nauczyć? W czym mo­
żemy ci pomóc? Oto przykła­
dowe pytania, jakie ZMS za­
mierza postawić wszystkim 
młodym pracownikom (do 25 
lat), zatrudnionym w przedsię­
biorstwach przemysłu ciężkie­
go, lekkiego, maszynowego, 
chemicznego, budownictwa i 
materiałów budowlanych oraz 
górnictwa i energetyki. W Wiel 
kopolsce dotyczyć to będzie 
około 50 000 osób.

Ta nowa inicjatywa ZMS 
może przynieść ogromne ko­
rzyści społeczne i gospodar­
cze. Znalazła więc ona pełne 
uznanie i poparcie kierownictw 
wymienionych resortów (wy­
szły już odpowiednie polecenia 
dla zjednoczeń i zakładów), no 
i oczywiście Ministerstwa 
Oświaty, Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, Na­
czelnej Organizacji Technicz­
nej oraz innych instytucji. W 
terenie tworzy się specjalne 
komisje dzielnicowe, miejskie 
i powiatowe a w zakładach zes 
poły robocze, do prowadzenia 
rozmów z młodymi pracowni­
kami.

Powszechny przegląd kwali­
fikacji zawodowych młodzieży 
— bo tak nazwano tę akcję — 
rozpocznie się w zakładach 15 
marca i ma być zakończony do 
30 czerwca br.

Prace przygotowawcze już 
się rozpoczęły. Nad rzetelnym 
przeprowadzeniem przeglądu 
czuwa powołana niedawno wo 
jewódzka komisja koordynacyj 
na, w której składzie, obok 
inicjatorów, są przedstawiciele 
KW PZPR, WKZZ, OW-NOT, 
Kuratorium Szkolnego, wydzia

żenie harmonogramu przeglą­
du.

Rozmowy nie powinny zakłó 
cać normalnego toku produk­
cji. Powinny być przeprowa­
dzane w czasie przerw w pra­
cy, po pracy, przy różnych 
okazjach, w autobusie, w po­
ciągu. w domu. Ponieważ po­
winny być taktowne i wyczer 
pujące, więc zajmą nieco cza­
su. W zakładach o dużej liczbie 
młodzieży, trzeba więc powo­
łać po kilka a nawet po kilka 
naście zespołów przeprowadza 
jących tego rodzaju ankietę.

Pytający powinni jedno­
cześnie doradzać. Muszą więc 
znać plany perspektywicznego 
rozwoju danego regionu i za­
kładu, a także przewidywane 
zapotrzebowanie na ilości i ro 
dzaje wykwalifikowanych 
kadr, możliwości awansu i pod 
wyżek płac. Powinni też 
orientować się w sieci szkół za 
wodowych i kursów dokształca 
jących. Dane te dostarczą zesno 
łom dyrekcje zakładów. Nad­
to, wydziały kadr winny je 
zaopatrzyć w wykazy młodzie 
źy. z którą trzeba rozmawiać.

Po rozmowach z młodymi 
pracownikami, zespoły pytają­
ce będą konfrontowały uzyska­
ne informacje z wiedzą i opi­
niami majstrów i kierowni­
ków o tych pracownikach. Cho 
dzi o to. że młodzi ludzie cza 
sami nie zdają sprawy z talen 
tów, jakie w nich drzemią, 
rozmijają się z powołaniem, ro 
bią nie to, do czego przejawia­
ją rzeczywiste skłonności. Po 
takich konfrontacjach, być 
może, można będzie to i owo 
w życiu młodego człowieka na 
prawić, wyprostować.

Uwieńczeniem przeglądu bę­
dzie opracowanie zakładowych 
projektów planów doskonale­
nia kwalifikacji wszystkich 
młodych pracowników i przed 
stawienie tych planów pod 
dyskusję samorządów robotni­
czych.

Plany te muszą być opraco­
wane niezwykle wnikliwie. 
Chodzi bowiem nie o martwe 
przedmioty, lecz o żywych lu­
dzi. Robotnicy nie posiadający 
zawodu, powinni być zachęca­
ni do wstąpienia na kursy kwa 
lifikacyjne w najbardziej po­
trzebnych zakładom specjal­
nościach. Absolwentów zasadni 
czych szkół zawodowych trze­
ba nakłaniać do szkół śre­
dnich, do kursów mistrzow­
skich, i co jest niezwykle waż­
ne — do zdobywania drugiego 
zawodu. Utalentowanych ma­
turzystów, techników — warto 
zachęcać do studiów wyższych, 
a młodych inżynierów — do 
wyższej specjalizacji no i ko­
niecznie — do biegłego opano­
wywania jeżyków obcych. Bo 
wiem technika jest międzyna­
rodowa.

Po zatwierdzeniu projektów 
planów szkoleniowych przez 
Konferencję Samorządów Ro­
botniczych, rozpocznie się dru­
ga, równie trudna i odpowie­
dzialna część zadania — reali­
zacja. Po zachęceniu młodych 
ludzi do uczenia się, trzeba bę 
dzie pomóc im w trafieniu do 
właściwych szkół i na właści­
we kursy.

Dlatego też wyniki przeglą­
dów zakładowych zostaną 
zsumowane na szczeblu powia 
tów. a następnie całego woje­
wództwa, a właściwe władze 
zajmą się dostosowaniem istnie 
jącej sieci szkolnictwa zawodo 
wego do wyłonionych potrzeb. 
Zamierzenia w tej dziedzinie, 
staną się więc częścią składo­
wą planu rozwoju społeczno- 
gospodarczego Wielkopolski na 
przyszłe 5-lecie.

PIOTR CHOJNACKI

Wielkopolska miara awansu
Pokłosie konkursu „Głosu"

„Moje miasto, moja wieś — 25 lat temu i dzisiaj"
„Nie chcemy sami podsumowywać dorobku 25-lecia, chociaż 

każdy okrągły jubileusz skłania do refleksji i porównań tego, 
z czym startowaliśmy i czym szczycimy się dzisiaj, co czyni nasze 
życie dostatniejsze, wygodniejsze, milsze. Te podsumowania zo­
stawiamy Wam, Czytelnicy”.

Z tymi słowami zwraca­
liśmy się do naszych 
czytelników w numerze 

z 3 lutego br. (wyd. terenowe), 
zapraszając do udziału w kon 
kursie-ankiecie pt.: „Moje 
miasto, moja wieś — 25 lat 
temu i dzisiaj”. Wychodziliś­
my z założenia, że wielkie, jak 
że często nieznane nikomu 
owoce trudu tysięcy Wielko­
polan, warte są nie tylko sze­
rokiej popularyzacji, ale i 
przekazania klimatu epoki, w 
której się dokonywały. Do te­
go zaś niezbędne są osobiste 
przeżycia ludzkie, oraz oso­
bisty stosunek do zdarzeń i 
faktów, które się dokonywały. 
Chodziło nam o to, aby uka­
zać zwłaszcza młodzieży trud 
pracy ich ojców i starszego 
rodzeństwa, by pomóc jej w 
zrozumieniu prawdy, że zjawi 
ska teraźniejszości i jej dzi­
siejsze życie, uwarunkowane 
są — z jednej strony zanied­
baniami przeszłości, z drugiej 
zaś ofiarnym trudem setek ty 
sięcy ludzi tworzących kształt 
naszych dni. Ankieta nasza po 
myślana więc była jako skrom 
na lekcja wychowania obywa 
telskiego i patriotycznego z 
okazji 25 rocznicy wyzwolenia 
Wielkopolski i jubileuszu 
ćwierćwiecza istnienia „Gło­
su Wielkopolskiego”.

Zamysł ten uwieńczony zo­
stał pełnym powodzeniem. 
Świadczy o tym nadesłanie 
pod adresem „Głosu” 41 prac. 
Zważywszy krótki czas trwa 
nia konkursu (25 dni) oraz je 
go zakres (adresowany był 
głównie do czytelników wydań 
terenowych), liczbę uczestni­
ków konkursu uznać należy 
za zadowalającą. Autorów, któ 
rzy nadesłali swoje prace nie 
.nęciła okazja zdobycia wyso­
kiej nagrody. Przeznaczone na 
cele konkursu kwoty były bo­
wiem nader skromne — od 500 
do 100 zł. Motywacja podjęte 
go wysiłku intelektualnego i 
poświęcenia na ten cel czasu, 
leży więc z pewnością w sfe­
rze pozamaterialnej. Tym cen 
niejsze wydają się nadesłane 
materiały, które — acz skrom­
ne objętościowo — okazały się 
bogate w treść, silnie uwypuk 
lające ludzkie biografie oraz 
ich związki z awansem gospo 
darczo-społecznym Wielkopol 
ski powiatowej i gromadzkiej.

Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że najliczniejszą grupę 
autorów prac konkursowych 
stanowią mieszkańcy wsi. Pra­
ce ich cechuje szczególnie oso­
bisty stosunek do zmian, jakie 
się już dokonały i jakie nastę­
pują. Dla niektórych, jak np. 
Tomasza Serafiniaka — zdo­
bywcy I nagrody, Stefana Szy

mańskiego i innych, punktem 
odniesienia pozostaje przedwo 
jenna fornalska dola.

„Mając 14 lat zacząłem praco­
wać w majątku. Było nas 6 dzie 
ci. Wszyscy robiliśmy za grosze 
i matka nie mogła dać rady nas 
wyżywić. Ojciec zarabiał 8 zł na 
miesiąc i 75 kg żyta na kwar­
tał (...) Jak byłem Jeszcze mały, 
to mama pościelała nam płachtą 
z worka i to jest szczera praw­
da. Dziś nasi ludzie mają wszy­
stko, co potrzebne jest wsnółczes 
nemu człowiekowi — lod6w’ki, te 
lewizory. radia, motory, adapte­
ry. Młodzi ludzie na wsi nie ro­
zumieją jaka ciężka była droga 
do tego, co dziś widzą i mają”.^

Tak pisze 58-letni spół­
dzielca z Połażę je wa, przedwo, 
jenny fornal, który nie tylko- 
wykształcił trójkę swoich dzie 
ci, ale sam dopiero 2 lata te­
mu ukończył 7 klasę szkoły 
podstawowej i zdobył tytuł mi 
strza upraw potowych. Nie 
dziwią więc jego słowa:

„Jako przedwojenny analfabeta 
za wszystko serdecznie dziękuje 
PZPR, a przede wszystkim towa 
rzyszowi Gomułce”.

Ó twórczej sile ludzkiej ini 
cjatywy w przekształcaniu wa 
runków bytowania pisze Mar 
ta Nowak z Ostrowąża pow. 
Konin. Na przykładzie swojej 
przemienionej zbiorowym dzia 
łaniem wsi. autorka snuje re 
fleksje na temat chłopskiego 
patriotyzmu, zarówno w daw 
nym jak i we współczesnym 
jego kształcie.

,\ch’op polski od wieków był 
dobrym patriotą. Umiał kochać 
swoją ziemię rodzinną — matkę i 
żywicielkę. Umiał dla niej żyć i 
umierać. I udowej Polski on nie 
zawiedzie. T.ecz musi ją poznać do 
głsbnie. Musi ją tak po swojemu, 
po chłopsku obejrzeć na wszyst­
kie strony, przyswoić, pokochać, 
a potem jej służyć szczerze i 
wiernie”.

Drugą grupę autorów piszą 
cych o snrawach wiejskich są 
ludzie, dla których wieś łą­
czy sie ze wspomnieniem dzie 
ciństwa.

„Jestem człowiekiem starym i 
czasem mi żal, że nie miałem ta 
kiej młodości, jaką ma nasza dzi 
siejsza młodzież. Wszystko, co u- 
czyniło po wojnie moje pokole­
nie, cały trud pracy odbudowy 
kraju, wyrzeczenie się własnych 
przyjemności, wszystko to czynio 
ne było z myślą o następnych po 
koleniach. To dzisiejsze nie zaz- 
naje tego trudu pracy, co ich oj 
cowie, nie zaznaje szykan i znie 
wag od swoich pryncypałów. Ale 
czy ono to właściwie rozumie i 
zrozumie?”.

Tak pyta z nutką zadumy, 
a zarazem nadziei Zygmunt 
Adamski ze Śremu.

I wreszcie. autorzy wywo­
dzący się z powiatowych me­
tropolii — Wrześni, Koła, 
Śremu, Pleszewa, Jarocina, 
Szamotuł i innych miast. Ci 
sięgają zwykle myślą do cza 
sów międzywojennego bezro­
bocia i stagnacji gospodarczej.

„Bezrobocie, kuchnie ubogich, 
lichy zarobek, groszowy zasiłek — 
wzgardzeni i uprzywilejowani, sy 
te jednostki i wegetująca więk­
szość”.

To Pleszew lat międzywojen 
nych widziany oczyma Jana 
Wojcieszaka. Nie brak też 
fascynacji współczesnością, roz 
machem, nowoczesnością. Ga­
briel Jasiński nazwał dzisiej­
szy Śrem „miastem z ogniami 
w zbożu”.

„Kto znał Wrześnię tylko z 
tych lat — obecnie by jej nie 
poznał. Miasto rozwinęło się i 
rozkwitło”.

Tak pisze Ryszard Laskow­
ski.

Otrzymaliśmy również jed­
na pracę od osoby dotknię­
tej ciężkim kalectwem, prze­
bywającej w zakładzie specjał 
nym w Wieleniu nad Notecią, 
która opisuje miejsce swego 
pobytu i formy opieki nad 
ludźmi doświadczonymi przez 
los.

Nie sposób tu przedstawić 
choćby w największym skró­
cie treści nadesłanych prac. 
Każda z nich ma bowiem swój 
określony zakres tematyczny i 
kształt formalny. Wszystkie 
zaś ujawniają fakt daleko idą 
cych powiązań indywidual­
nych losów ludzkich z nur­
tem przemian społeczno-eko­
nomicznych i głównych wyda 
rżeń najnowszej historii Wiel 
kopolski.

Żądaniem organizatorów kon 
kursu będzie teraz spopulary 
zowanie jego dorobku. Czyni­
my to na razie przez drukowa 
nie na łamach terenowych wy 
dań „Głosu” fragmentów co 
cenniejszych prac. Trzeba bę­
dzie jadnak pomyśleć o tym, 
aby wszystkie materiały trafi 
ły do rąk naukowców — socjo 
logów, którzy wraz z innymi 
tego typu dokumentami na­
szej epoki, wezmą je na war 
sztat swych badań i opraco­
wań. Bo przecież tylko wów­
czas prace te stanowić będą 
dokument, po który w przy­
szłości sięgnie badacz współ­
czesnych nam dziejów.

FELIKS BIŁOŚ

Balaton 
atrakcją Europy
Jak wynika z danych staty­

stycznych dotyczących tury­
styki zagranicznej, jezioro Ba­
laton stało się jedną z najbar­
dziej znanych miejscowości 
wypoczynkowych i letnisko­
wych Europy. W sezonie let­
nim odwiedza rejon Balatonu 
około miliona osób, a jeśli wli­
czyć w to liczbę tych którzy 
przyjeżdżają na weekend, Ba­
laton gości co roku 3 miliony 
osób.

Szczególnie intensywny roz­
wój zanotowano od 1968 r. 
kiedy zaczęto wydawać rocznie 
na rozwój plaż i osiedli wokół 
Balatonu miliard forintów.

Km

łów zatrudnienia prezydiów 
rad narodowych, głównych 
zjednoczeń przemysłowych i in 
nych zainteresowanych władz.

Główny ciężar prac i odpo­
wiedzialności za przebieg tej 
akcji spoczywać jednak będzie 
na zakładowych organizacjach 
ZMS i tych wszystkich lu­
dziach dobrej woli w zakła­
dach, którzy zechcą młodym 
pomóc. Szczególną uwagę trze 
ba będzie bowiem zwrócić na 
właściwy dobór ludzi do zes­
połów przeprowadzających roz 
mowy oraz na precyzyjne uło

Johann Sebastian Bach: III Kon 
cert D-dur na klawesyn i orkie­
strę. BWV 1054 (Hans Fischer — 
klawesyn). Koncert c-moll na 2 
klawesyny i orkiestrę, BWV 1060, 
(Elżbieta Stefańska-Łukowicz i 
Hans Fischer — klawesyny). Gra 
Capella Bydgoslensis pro Mulica 
Anticwa norl kierunkiem Stanisła­
wa Gałońskiego. Pólskie Nagrania 
„Muza”. XL 0535. 33 Obr.

Johann Sebastian Bach: V Kon­
cert Brandenburski D-dur. BWV 
1050 (Hans Fischer — klawesyn, 
Maria Rymarz — flet. Stanisław 
Rosząk — skrzypce) oraz Koncert 
potrójny a-moll na klawesyn, 
flet, skrzypce 1 orkiestrę. BWV 
1044. Soliści: Hans Fischer — kia; 
wesyn, Marian Olbrich — flet i 
Krzysztof Maternowski — skrzyp 
ce. Gra Capella F.ydgosiensis nro 
Musica Antigua nod dyr. Stanisła 
wa Gałońskiedo. Polskie Nagra­
nia „Muza”. XL 0536. 33 Obr.

W jednym z kościołów położonych 
na przedmieściu kolumbijskiej 

stolicy Bogoty odbyło się pew­
nego dnia przedstawienie świec­
kie zamiast normalnego nabożeństwa. 
Grupa aktorów pokazała kilka scen z 
powszedniego dnia miejscowej biedo­
ty. Reżyserem tego osobliwego kościel­
nego spektaklu wymierzonego przeciw 
ko prostytucji, głodowi i chorobom, 
brakowi szkół, nędznym warunkom 
mieszkaniowym i bezrobociu — był 
proboszcz miejscowej parafii, ks. Rene 
Garcia.

Po pierwszym zgromadzeniu pro­
testacyjnym, odbytym w 1968 r. w ma­
jątku ziemskim Golconda, opublikowa­
li „krnąbrni” duchowni ośmiostronico- 
wy dokumenty w którym potępili 
„władzę, bogactwo i przepych swego 
Kościoła” oraz domagali się utworze­
nia w Kolumbii rządu o socjalistycz­
nej orientacji, który mógłby usunąć 
wyzysk człowieka przez człowieka”.

„Duchowni rebelianci”, wśród któ­
rych znalazł się jeden przedstawiciel 
wyższego duchowieństwa, biskup die­
cezji Buenaventura, Gerardo Velencia 
Cano, zostali zachęceni słowami papie­
ża: „Głęboko sięgające i dalekowzrocz 
ne przemiany są niezbędne i na pewno 
pożądane” — mówił Paweł VI na 1968 
roku podczas Eucharystycznego Kon­
gresu Światowego w Bogocie.

Księża kolumbijscy rozciągnęli sło­
wa głowy Kościoła również na swoją 
ojczyznę, ponieważ Kolumbia — jak 
twierdzą — znajduje się w tragicznym 
zacofaniu gospodarczym i społecznym.

Mimo formalnego ogłoszenia przez 
rząd przed ośmiu laty reformy rolnej, 
78 proc, ziemi ciągle jeszcze znajduje 
się w tym kraju w rękach małego kla­

nu właścicieli ziemskich, 750.000 chło­
pów natomiast nie ma w ogóle ziemi, 
a 325.000 rodzin wiejskich wegetuje na 
małych skrawkach ziemi, z których ża 
den nie przekracza 1 ha. Toteż charak­
terystycznym i smutnym zarazem wido 
kiem kolumbijskiego „pejzażu” są gro 
mady wynędzniałych biedaków wiej­
skich ciągnących do miasta w poszu­
kiwaniu chleba. Zamiast jednak zdo­
bycia upragnionej pracy większość z 
nich powiększa szeregi bezrobotnych, 
których liczba już dawno przekroczy-

nia spopularyzowania wśród wiernych 
idei słynnego zmarłego rewolucjonisty 
Che Guevary, oraz życia i działalności 
kolumbijskiego bojownika o sprawę 
ludu, duchownego Camilo Tornesa. 
Obu zamordowały oddziały rządowe.

Kult tych bohaterów jest wśród ko­
lumbijskiej biedoty ogromny. Ich por­
trety wywiesza się dzisiaj w kościo­
łach i salach parafialnych, administro­
wanych przez duchownych należących 
do grupy „Golconda”. Hierarchia ko­
ścielna i władze państwowe Kolumbii

Duchowni „rebelianci"
/ 
ł

ła w Kolumbii 700.000 osób i wzrasta 
obecnie z każdym rokiem o nowe 
200.000. Nędzę kolumbijskich mas po­
głębia jeszcze eksplozja demograficz­
na, powodująca 3-procentowy przyrost 
ludności w ciągu roku. 1/3 dzieci nie 
uczęszcza w ogóle do szkoły, a poło­
wa dorosłych obywateli nie umie czy­
tać ani pisać.

Z myślą o tych najbardziej upośle­
dzonych warstwach społecznych grupa 
„Golconda” pierwsza podjęła się urzą­
dzenia w slumsach prowizorycznych 
szkół ludowych dla dzieci, budowy 
warsztatów pracy dla dorosłych człon­
ków parafii, w których mogliby oni 
zarobić na utrzymanie i nauczyć się 
zawodu.

Duchowni ci podjęM się także zada-

z niepokojem obserwują działalność 
radykalnego ruchu niższego duchowień 
stwa katolickiego. Policja, nie bez bło­
gosławieństwa biskupów, aresztowała 
w ubr. jednego z aktywniejszych 
przedstawicieli ruchu, ks. Vincente 
Mejo, za to, że zorganizował opór prze 
ciwko wykonaniu decyzji administracji 
przemysłowej w sprawie zburzenia 
baraków zamieszkałych przez robotni­
ków. Innego działacza „zbuntowanych, 
ks. Menuel Alzate, proboszcza parafii 
w Cali, zmuszono do opuszczenia pa­
rafii z powodu głoszenia postępowych 
idei. Aby jednak przeszkodzić wyko­
naniu nakazu biskupa miejscowa lud­
ność zamieszkująca dzielnicę bieda­
ków zorganizowała wokół kościoła 
obóz warowny, w którym noc i dzień

czuwała nad bezpieczeństwem swego 
duszpasterza. Arcybiskup Alberto Uri- 
be Urdaneta za to nieposłuszeństwo i 
czynny opór obłożył ekskomuniką 
setki zwolenników i, obrońców pro­
boszcza.

Prasę rządową również włączono do 
'ąkcji przeciw księżom „buntownikom”. 
„El Tempo” skarżył Się np., że „dema­
gogia duchownych wywołuje niena­
wiść i uczucie zemsty mniej szczęśli­
wych warstw społecznych”, a redaktor 
naczelny konserwatywnego miesięcz­
nika „Credo” nawoływał do walki prze 
ciwko „rebeliantom”, gdyż „duchowni 
ci zagrażają żywotnym podstawom kul 
tury chrześcijańskiej”. Również głowa 
państwa, prezydent Lleras Restrepo, 
uznał za konieczne wezwać przez radio 
i telewizję nieposłusznych księży do 
„okazania dobrej woli, w służbie Boga 
i niestosowania anarchistycznego gwał 
tu przeciwko konstytucyjnemu po­
rządkowi”.

Policja uwięziła czterech duchow­
nych grupy „Golconda”. Jako pre.eKS 
podano wykrycie rzekomego SP1^’ 
antypaństwowego. Władze koście n 
zaś zasuspendowały kilku czynnyc 
członków ruchu, a m. in. ks. ks. R 
Garcia i Luisa Currea z Bogoty.

Tak oto wygląda w praktyce wiaaz 
kolumbijskich „porządek konstytucyj 
ny”, tak się realizuje w życiu codzien 
nym Kościoła kolumbijskiego ® 
papieża o konieczności przeprow „ 
nia „głębokich i dalekowzrocz y 
przemian społecznych.

JÓZEF MARANOWSKI
4 — OS WIELKOPOŁSK’ ’
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OOw godzinach od 10

Motorowcy obradują

ZŁOTA INIIIIEDZIEŁA
Poznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlowych informuje, że dla umożliwienia dokonania zakupów przedświątecznych

W NIEDZIELĘ, DNIA 22 MARCA 1970 ROKU
wszystkie sklepy M. H. D

Życzymy pomyślnych zakupów

Korzystny bilans
Od wielu lat okręg poznański Polskiego Związku Motorowego na 

leży do przodujących w kraju, mając na względzie oczywiście cało­
kształt działalności PZM, a nie tylko wyniki sportowe zawodników 
wielkopolskich. Nie od rzeczy będzie więc przypomnienie, niektó­
rych osiągnięć naszego okręgu, tym bardziej, że dzisiaj o godz. 14 
rozpoczyna się w Domu Drukarza w Poznaniu, Okręgowy Spra­
wozdawczo-Wyborczy Zjazd Delegatów PZM.

Pierwsza porażka 
hokeistów ZSRR

W piątek na hokejowych mi­
strzostwach świata w Sztokholmie 
rozegrano dwa kolejne spotkania. 
W pierwszym Czechosłowacja Do­
konała Finlandię 9:1 (1:0, 5:1, 3:0).

W drugim spotkaniu hokeiści 
Szwecji odnieśli zasłużone zwycię 
stwo nad drużyną mistrza świata 
ZSRR 4:2 (1:1, 2:0, 1:1). Bramki 
strzelili: dla zwycięzców — Ster-

BANK
POLSKA KASA

SAMOCHÓD „FIAT 125 P” 
lub WYSOKA WYGRANA 

TO TWOJA SZANSA
W „KOZIOŁKACH”

K1985

(9D OPIEKI SA Pracownicy poszukiwani

W województwie poznańskim 
zrzeszonych jest 31 klubów i sek 
cji motorowych z 4,5 tys. człon­
ków. Najliczniejszą grupę stano­
wią kluby i sekcje specjalizujące 
się w działalności turystycznej 
oraz sportu popularnego. Tylko 
nieliczne mają zawodników legity 
mujących się licencjami sportowy 
mi. Licencje motocyklowe posiada 
78 zawodników, samochodowe 32, 
żużlowe 20 i kartingowe 10. Najwię 
cej zawodników wyczynowych (li 
cencjonowanych) jest w Motoklu- 
bie Unia — 31, Motor Piła ma 28 
licencjonowanych motocyklistów 
a Automobilklub Wielkopolski 28 
rajdowców.

Spośród motocyklistów naj-
większymi osiągnięciami w minio 
nym roku mogą poszczycić się 
żużlowcy leszczyńskiej Unii, któ 
rzy awansowali do I ligi państwo 
wej. Indywidualnie duży sukces 
odniósł Ryszard Mankiewicz z 
poznańskiej Unii, startujący z po
wodzeniem eliminacjach do
mistrzostw świata, będący poza 
konkurencją na torach krajowych.

Liga
Koszykarki kończą 

rozgrywki mistrzowskie
Dzisiaj i w niedzielę odbędą się 

już--esta-tnie spotkania- mistrzow­
skie I ligi koszykarek. W Pozna­
niu w sobotę Lech gra o godz. 2 w 
sali przy ul. Chwi?u'kowskiego z 
AZS-em Warszawa, zaś w niedzie­
lę o godz. 18.30 z AZS-em Lublin. 
Dwa pozostałe poznańskie zespoły 
Olimpia i AZS. wyjeżdżają do Po­
lonii Warszawa i ŁKS-u.

Tytuł mistrza Polski przypadł 
już w udziale krakowskiej Wiśle. 
Nie rostrzygnięta jest jeszcze spra 
wa wszystkich spadkowlczów. 
Wśród tych ostatnich może się rów­
nież znaleźć Olimpia w wypadku 
przegrania spotkań w Warszawie 
i Łodzi, przy jednoczesnym zwy­
cięstwie AZS-u Lublin nad Czar­
nymi Szczecin i Lechem Poznań. 
Mamy nadzieję, że do takiej ewen­
tualności nie dojdzie, (s)

Wosiok
już stracił tytuł

W hali na Widzewie rozpoczęły 
się zapaśnicze mistrzostwa Polski 
seniorów w stylu wolnym. Niespo 
dzianka pierwszych spotkań eli­
minacyjnych była porażka przez 
Położenie na łopatki aktualnego 
mistrza Polski Wasiaka (Grunwald 
Poznań) w wadze 82 kg z Kamoi- 
kiem (Opole). Wasiak prowadził 
wyraźnie na punkty, lecz w 5 
min. przeciwnik jego wykorzy­
stał chwile nieuwagi, skontrował 
1 zwyciężył, (za)

W pozostałych dyscyplinach mo­
tocyklowych nasi reprezentanci 
walczyli najczęściej w mistrzost­
wach okręgu lub strefy północno- 
zachodniej. W motocrossowych 
mistrzostwach strefy kierowcy Mo 
toru Piła zdobyli zespołowo dru­
gie miejsce, a Zjednoczonych 
Września czwartą lokatę. Suma 
punktów dała naszemu okręgowi 
pierwsze miejsce.

Powoli ale systematycznie wzra 
sta liczba uczestników rajdów sa 
mochodowych. Wpływa na to w 
dużym stopniu częsta organizacja 
łatwych rajdów oraz wzrastające 
zainteresowanie młodzieży rajda­
mi. Podobnie jak w motocykliz- 
mie jest tu jedna załoga wybijają 
ca się ponad przeciętność, para 
Smorawiński-Zembrzuski dzierżąca 
ty-tuł mistrza Polski i reprezentu 
jąca nas w wielu rajdach zagra­
nicznych, w tym również w po­
pularnym Rajdzie Monte Carlo.

Kartingowcy nadal utrzymują się 
w krajowej czołówce. Ta­
deusz Rybarczyk ze Stomila 
zajął III miejsce w łącz­
nej klasyfikacji ubiegłorocznych 
mistrzostw Polski a Kazimierz Kro 
toski z AW był IV.

Sporą pozycję w bilansie roku 
motorowego stanowią imprezy tu 
rystyczne organizowane przez klu 
by i sekcje. Liczba uczestników 
tych imprez świadczy o rosnącym 
zainteresowaniu tą formą czynne­
go wypoczynku po pracy. Naj. 
większy niewątpliwie sukces zano 
tował Stanisław Gaworski ze Star 
tu Września, zdobywając tytuł 
turystycznego mistrza Polski w ka 
tegorii motocykli.

Zbliżone w swej formie ale 
utrudnione elementami jazdy 
zręcznościowej 1 próbami spraw­
nościowymi są imprezy w sporcie 
popularnym. W ciągu minionego 
roku odbyło się ogółem w okręgu 
210 eliminacji gromadzkich, 14 po 
wiatowych i wojewódzka w Pu­
charze Polski z udziałem 4789 
uczestników. Do najżywotniej­
szych i legitymujących się naj­
lepszymi wynikami w tej branży 
należy LKS Kicin oraz Motoklub 
Unia Poznań.

Niebagatelny jest także udział 
Polskiego Związku Motorowego i 
działaczy klubowych we wszel­
kich akcjach mających na celu 
bezpieczeństwo jazdy na drogach 
oraz Imprezach wpływających na 
podnoszenie kultury jazdy. Szcze­
gólny wkład mają działacze PZM 
w popularną akcję „Stop dziecko 
na drodze”, w której woje­
wództwo nasze od trzech lat 
dzierży prym w kraju.

Jest jeszcze wiele innych kie­
runków pracy Polskiego Związku 
Motorowego, o których nie sposób 
nawet wspomnieć w tych krótkich 
ramach. Dotychczasowa działal­
ność władz wojewódzkich PZM 
znalazła pełne uznanie. Tego sa­
mego życzymy nowemu zarządo­
wi, który dzisiaj będzie wybrany.

(d)

ner. Carlsson. Nilsson Lund-
stroem a dla ZSRR — Starszinow 
i Charłamow.

Mecz obserwowało 10 tys. wi­
dzów. (za)

Niespodzianka
Komornickiego

W nocy z czwartku na piątek za 
kończyła się pierwsza połowa mię 
dzynarodowego rajdu NRD „Pneu 
mant” — jedna z kolejnych eli­
minacji mistrzostw Europy kierów 
ców.

Niespodziankę sprawili Krzysz­
tof Komornicki i Piotr Mystkow­
ski na „Alpine Renault”. Zawod­
nicy ci wygrali dwie poważne kon 
kurencje — jazdę na pętli pod 
Berlinem oraz wielki slalom a w 
zasadzie wyścig na pasach starto­
wych lotniska Schkeuditz rozgry 
wany podczas burzy śniegowej.

Według nieoficjalnych wyników 
prowadzi para Szwedów Lannsjo 
— Sundin na „Oplu Kadet Ral­
lye”. Na drugim miejscu jest za-

UPRZEJMIE INFORMUJE,
ŻE W NIEDZIELĘ PRZEDŚWIĄTECZNĄ

dnia 22 marca br.
EKSPOZYTURA W POZNANIU 
przy ulicy Świerczewskiego nr 12 

czynna będzie od godz. 10-16
Polecamy szeroki asortyment towarów 
krajowej produkcji eksportowej i produk­
cji zagranicznej między innymi o charak-
terze upominkowym za waluty obce
i bony towarowe Banku PKO.
ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.

K2059

Kupno® Sprzedaż
Kupię używaną szafę 
chłodniczą od 800—1.600- 
litrową. Oferty z poda­
niem ceny: Edmund Je- 
sionkowski, Nieport, p-ta 
Nieport, pow. Gostyń.

1127p

Naukowiec z żoną (człon 
kowie spółdzielni) poszu­
kują pokoju umeblowa­
nego. Sprawa pilna. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
dla 2i084g.

łoga Komornicki Mystkowski
przed załogą norweską Skogstadt 
— Paulsen na ,,BMW 2002 TI”. Po­
zostali Polacy: 7. Smorawiński — 
Zembrzuski (BMW 2002 TI) oraz 
29. Nowicki — Komorowski na 
„Renault Gordini”.

Z powodu trudnych warunków 
na trasie pierwszej połowy rajdu 
wielu zawodników wycofało się z 
konkurencji. Na dalsza trasę raj­
du wystartowały 52 samochody, 
ze zgłoszonych 132. (o-za)

Bramy, furtki, słupki, 
siatki parkanowe, kom­
pletne ogrodzenia wyko­
nuję. Dąbrowskiego 42.

21086g

Małżeństwo bezdzietne, 
kulturalne (członkowie 
spółdzielni), poszukuje u- 
meblowanego pokoju na 
rok. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 20700g.

Praca 0 Nauka
Uczniów przyjmie Wul­
kanizacja — Luboń 1, ul. 
Dzierżyńskiego 40. 21706g

Szlifierz - polemik, po­
szukuje stałej pracy z mo 
żliwością zamieszkania 
jako sublokator. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2O8O3g.

Dnia 18 marca 1976 r. odeszła od nas na zaw­
sze moja najdroższa 1 najtroskliwsza żona, ma­
musia, ukochana babunia, teściowa, szwagierka 
i ciocia

JANINA ROZWADOWSKA
z domu KAPSIA

o
— Główna.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, syn, córka, zięć i wnuczka

14 R

Dnia 19 marca 1970 r. odeszła od nas na zaw­
sze moja najdroższa żona, najukochańsza mat 
ka i córka, przeżywszy lat 45

ANNA GAJEWSKA
I Pogrzeb Odbędzie się w niedzielę dInta1 » bm. 
| o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Naramowi

Mąż, dzieci, matka, bracia i siostra

I Poznań, Łużycka 76. 222266

Piłka nożna
Pierwsze mecze w lidze

międzywojewódzkiej

Wytwórnia Perukarska 
H. Cichoń, Poznań, ulica 
Matejki 68 m. 7, wykonu­
je prace usługowe peru- 
karskie na rynek krajo­
wy, poleca peruki dam­
skie, męskie, półperuki, 
koki z włosów natural­
nych, aktualnej mody. 
Prowadzi skup warkoczy 
ciętych, godz. 8—16.

20435g
Sprzedam krowę na wy­
cieleniu bez gruźlicy. 
Złotkowo 13 za Suchym-

Podobnie jak piłkarze II ligi, 
również ich koledzy z ligi mię­
dzywojewódzkiej inaugurują run 
dę wiosenną. W niedzielę o godz.. 
11 na boisku przy ul. Rolnej War 
ta gra z Kujawiakiem Włocławek, 
zaś o godz. 14.30 na Stadionie na 
Dębcu Lech zmierzy się z Polo­
nią Poznań. Ponadto grają: Bał 
tyk — Calisia, Polonia Gdańsk — 
Pogoń Szczecin, Polonia Byd­
goszcz — Gwardia Koszalin, Olim 
pia Elbląg — Unia Tczew, Pogoń 
Barlinek — Lechia Gdańsk, Zagłę 
bie Konin — Flota.

Aktualnie w tabeli prowadzi poz 
nańska Warta, mając o 4 punkty 
więcej od Lechii Gdańsk i Floty 
Gdynia. Lech plasuje się na 5 
miejscu. Calisia na 7. zaś Zagłę­
bie Konin na 14 pozycji, (s)

lasem. 22097g
Sprzedani Osę 175. Po­
znań, Głogowska 69 m. 2ł. 

22082g
Zabawkę kolejkę elek­
tryczną „Piko” sprzedam.
Mosina tel. 248. 22C65g
Sprzedam Wielką Ency­
klopedię Powszechną, Geo 
grafię, Atlas. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21956g.
Sprzedam trąbkę B mar­
ki Weltklang z ustnikiem 
i futerałem. Tel. 654-27, 
od 16. 22l77g
Overlock i renderkę — 
sprzedam. Łódź, tel. 512-07 

‘ KI 459

® Samochody
Sprzedam Opel Kadet. 
Rutkowskiego 72, telefon

Mieszkanie M-2, 32 m!, no 
we budownictwo, w cen­
trum Katowic — zamienię 
na M-2 w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20619g.

» N^rnchomości
Willa 5-pokojowa, kuch­
nia, łazienka, centralne, 
garaż, 600.000 zł; willa 
bliźniacza, surowym sta­
nie, 5-pokojowa, kuchnia, 
łazienka, garaż, 30 proc, 
do wykończenia, Wmogra 
dy, 380.000; dom willowy 
4-pokojowy, kuchnia, ła­
zienka, centralne, garaż, 
duży ogród, Górczyn — 
400.000, wpłaty 250.000; par 
cela 1.163 m!, wolnosto­
jąca zabudowa, ul. Gło­
gowska, 106.000 — sprzeda 
Nowak, Poznań, Wyspiań
skiego 16. 21194g
Sprzedam dom piętrowy 
dwurodzinny z wolnym 
mieszkaniem (duży pokój 
i kuchnia), przy pętli 
tramwajowej na Osiedlu
Warszawskim. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21051g.

Domek wąski, II piętro, 
tanio sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 21084g.

Międzykółkowa Baza Maszynowa w Batorowie, pow.
Poznań — zatrudni

KILKU TRAKTORZYSTÓW.
Praca w rolnictwie i transporcie. Mieszkań sh’*- 

bowych nie posiadamy. Dojazd z Poznania autobu­
sem MPK nr 82.  K —
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
przyjmie do pracy zaraz następujących pr 
ków:

— MURARZY,— ROBOTNIKÓW do prac" w charakterze po 
mocników murarzy.

Praca jest wykonywana w systemie akordowym, 
wyłącznie na terenie miasta Poznania.

Dla pracowników zamiejscowych przedsiębiorstwo 
dysponuje bezpłatnym zakwaterowaniem w hotelu 
robotniczym, względnie zapewnia zwrot kosztow 
dojazdów do pracy wg obowiązujących przepisów.

Przedsiębiorstwo prowadzi szeroko zakrojoną akcję 
szkoleniową, umożliwiającą pracownikom niewy- 
kwa lifikowanym uzyskanie kwalifikacji zawodo-

Fracownicy otrzymują odzież roboczą oraz Inne 
świadczenia wg obowiązujących przepisów w budow-

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Dział Zatrud­
nienia i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budow­
lanego nr 2 — Poznań, uL Strzelecka 2/6, III piętro, 
P Udzielamy również informacji telefonicznych pod 
nr 593-67._________________________ ________________K1729

Różne ® Zquby
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33.

20063g

Uwaga! Kosmetyczki Ire­
na i Donia zawiadamiają 
PT Klientki o przejściu z 
..Saby” do Gabinetu Kos 
mctycznego - Dom Usług, 
II piętro, wejście z Kan- 
taka lub Czerwonej Ar­
mii — do dyspozycji win­
da. 19915g

ty ypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, welonów nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

19987g
Posiadam lokal, gotówkę, 
przystąpię do współpracy 
z rzemieślnikiem posiada 
jącym uprawnienia do 
prowadzenia zakładu ma­
larskiego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21800g.

Pies mały, przewodnik 
niewidomej, czarno pod­
palany, rasy niem. nr 0609 
19G9 r. „Granat” zaginął. 
Znalazcę proszę o wiado 
mość: telefon 67-10-47. 
Zwrot na wynagrodze­
niem, ul. Grochowska 51a 
m. 4 . 22229g

Zaginęła 7-miesięczna
suczka foksterier. Zwrot, 
za wynagrodzeniem. Ul. 
Nad Wierzbakiem 24 m. 8 

22179g

Zgubiono portfel z doku­
mentami na trasie Osie-
dle Piastowskie hotel
„Merkury”. Zwrot za 
wysokim wynagrodze­
niem. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22134g. ___________

Matrymonialne
Poznam w celu matrymo­
nialnym, lat 30—40, która 
zechce dzielić losy zrów­
noważonym mężczyzną, 
synkiem 10 lat. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20553g.
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” Poznań, Li­
belta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 20728 g
Kawaler rzemieślnik, pra 
cujący w Poznaniu, za­
pozna pannę uczciwą, spo 
kojr.ą od 35 do 45, z mie­
szkaniem, może być po­
chodzenia rolniczego. Cel 
matrymonialny. Tylko po 
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20559g
Samotna lat 58, dobrej pre 
zencji, z mieszkaniem w 
Poznaniu, pozna pana do 
lat 62, o dobrym charak­
terze bez nałogów. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20573g.
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K19S7

Gąsiorek w finale
Wiesław Gąsiorek zakwalifiko­

wał się do finału miedzynarodo-» 
we pro turnieju tenisowego w Alek 
sandrii. W półfinale Polak wyeli­
minował tenisistę radzieckiego Pe 
szenko 6:1 6:3, 4:6, 6:1. W finale 
przeciwnikiem W. dasiorka bę­
dzie reprezentant NRF Elschen- 
broich. który w półfinale wygrał ; 
z Mieczysławem Rybarczykiem i 
6:2. 1:6, 6:1, 9:7. (za)

Ucznia do lat 16 przyjme. 
Warsztat naprawy maszyn 
biurowych Kawczyński.
Masztalarska 8a. 21954g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

20912g

Dnia 17 marca 1970 roku zmarła śmiercią 
giczną

ARLETA ANTCZAK 
uczennica kl. Ib Technikum Chemicznego 
H. Sawickiej w Poznaniu.

W Zmarłej tracimy wzorową uczennicę, 
deczną koleżankę.

hn.

ser-

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy szczerego 
współczucia.

Dyrekcja Technikum — Rada Pedagogiczna 
Zarząd Szkolny ZMS — Samorząd Uczniowski 

i Komitet Rodzicielski

+ Dnia 18 marca 1970 roku zmarła po 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona 

mentami św., śp.

MARIA ZYGMAN
dypl. pielęgniarka

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 
ca br. o godz. 12.30 w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążone

310-72. 21527g
Warszawę Pick-up po ka­
pitalnym remoncie oka­
zyjnie sprzedam. Gorzów 
Wlkp., Wawrzyniaka 82,
tel. 56-57. U38p
Sprzedam „Trabanta 601” 
w dobrym stanie. Oglą­
dać: ęiedziela od godz. 
10, Poznań, ul. Mylna 11
m. 6. _ _____________ 22223g

e Lokale
Zamienię duże mieszka­
nie w starym budownic­
twie na pokój z kuchnią 
w nowym budownictwie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21684g.

22203g

długich 
Sakra-

22 mar-

rodzina i przyjaciółka 
_ 22272g

Działkę budowlaną Po­
znań - Swierczewo sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
21953g.
Wydzierżawię gospodar­
stwo rolne, również mniej 
sze z obszernymi zabudo­
waniami gospodarczymi.] 
niedaleko Poznania. Szcze| 
golowe oferty „Prasa” — | 
Grunwaldzka 19 dla 20783g

Sprzedam 2,5 ha ziemi,| 
okolice Buku. Poznańskie. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20744g.
Sprzedam spiesznie dział­
kę 8.000 m* z domkiem 
jednorodzinnym w Mię-i 
dzylesiu k. Rogoźna Wlkp. 
Informacje u właściciela- 
Gajewski, Międzylesie k. 
Rogoźna, pow. Oborniki 
Wlkp. 20599g

Dnia 17 marca 1970 r. zmarł

FRANCISZEK WAWRZYNIAK
W Zmarłym tracimy b. długoletniego wzoro­

wego pracownika i dobrego kolegę.
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 

Zmarłego — składają
Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — pracownicy 

Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 marca 

--”0 r. o godz. 8.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

K20S2

jl Dnia 20 marca 1970 r. zmarł, opatrzony Sa- 
" kramentami św., mój najdroższy mąż, uko­

chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 73, 
śp.

JAN KATAFIASZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

23 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córka, zięć, syn i wnukowie

_ _________ 22278 g

Redaguje Kolegium: Marian FlejsierowJcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika Wiesław potwoh ___ redaktora naczelnego), Mieczysław Skapski, zbignew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelnvi a (zastępca
wszystkie działy,O” redaktor naczelny 65’7-763 za^a re?’ n£czJ±2^^

rozmai 10 redakett 648-85. dział łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18 dział mie^kr ^g 39
^NAN, Grunwaldzka 19 . Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” A Biuro Ogłoszeń Poznań nl 1

Za treść 1 terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Ą Prenumerata: wpłaty na kwartał, pół roku 1 rok pt^jmula placówki Pocztv 1 Rnchn« 
A Druk: Poznańskie. Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka X A Redakcja nie zwracaramó^onych ^kUlśów? B-ś

+ Dnia 20 marca 1970 r. zmarł nagle, opatrzony
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, oj­

ciec, dziadek, syn, brat i wujek, przeżywszy lat 
55, śp.

STANISŁAW NIEWIEDZIAŁ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 23

hm. o godz. 13.05 z kaplicy 
kowie.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Piekary 25 m.

cmentarza na Juni-

8. 22285g

+ Dnia 19 marca 1970 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, przeżywszy lat 88, opatrzona 

Sakramentami św„ nasza kochana babcia i pra- 
babcia, śp.

LEOKADIA GROCHOLEWSKA
z domu SZWEDT

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
23 bm. o godz. 15 na cmentarzu w Swarzędzu 
przy ul. Poznańskiej.

W smutku pogrążona

Swarzędz, Nowy Świat 27. 22274g

U. Dnia 20 marca 1970 roku zmarła po długim 
• i pracowitym życiu, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza ukochana matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, w wieku 93 lat

MARIA JURGA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 22 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu w Dopiewie.
W głębokim żalu pogrążona

Dopiewo, ul. Wysoka 17.
RODZINA

2225«g

4. Dnia 19 marca 1970 r. po długich i ciężkich 
’ cierpieniach, przeżywszy lat 69, zmarł, na­

maszczony Olejami św., ukochany mąż, ojciec 
i dziadek

ZYGMUNT BARANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

23 bm. o godz. 14.15 na------- "
W głębokim smutku

Poznań, ul. Wielka 11

cmentarzu na Junikowie. 
pogrążona

m. 2a.
rodzina

22246g
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Sobota

Lubomira

Słońce: 5.53—18.08

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co 

się dzieje”; NOWY — g. 19 „Bar 
wszystkich świętych”; OPERA — 
g. 19 „Madame Butterfly”; OPE­
RETKA — g. 19 „Skrzydlaty ko­
chanek”; MARCINEK — nieczyn 
ny.

kira :
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

LA — g. 10, 12.30, 15. 17.30. 20 
,Nie ma gwiazd w dżungli” (pe-

ruwiański 16 1.); APOLLO g.
10, 12.30 „Porwany przez mafię’
(włoski 16 1.), g. 15.30,
„Ostatni
BAŁTYK

świadek”
18, 20.15

(poi. 14 1.);
g. 10, 12.30. 15.30, 18,

20.15 „Hombre” (USA 14 1.), g.
22.30 „Bitwa o Anglię” (ang. 16 l.j; 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Planeta małp” 
(USA 14 1.); GONG — g. 10, 12. 16 
„Wspaniały Red” (USA 7 1.), g. 
18, 20.15 „Żołnierki” (włoski 18 1.); 
GRUNWALD — g. 16 „Miecz dla 
króla” (USA 7 1.), g. 17.30. 19.30 
„Święty zastawia pułapkę” (franc. 
14 1.); GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 
16. 18, 20 „Kobieta wąż” (ang. 16 
1.); KOSMOS — g. 17 i 19.30 „Znicz 
olimpijski” (poi. 14 1.); MALTA — 
g. 15.30 „Niewidzialny batalion”
(jug. 11 1.). g. 17.30, 20 „Major
Dundee” (USA 16 1.); MINIATUR-
KA 
pie’

g. 15.30 „Mustang na tro-
(radź. 7 1.), g. 19.30

.Winnetou i Apanaczi” (jug. 11 1.);
OSIEDLE g. 10, 12.30, 15 „Po-
radnik żonatego mężczyzny” (USA 
16 1.)), g. 17, 19.30 „Westerplatte” 
(poi 14 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30, 20 „Planeta małp” (USA 
14 1.); PAŁACOWE — g. 12.30. 15 
„Chłopcy z placu broni” (węg.- 
USA 11 1.). g. 17.30. 20 „Wspom­
nienia” (kub. 16 1.); PRZYJAŹŃ

g. 15.30. 18, 20.15
czesny’
g. 15, 
nej” ( 
rządz)

’ (radź.
17.30. 20

16 1.)
„Twój współ

RIALTO —
,Sól ziemi czar-

(poi. 14 1.); RUSAŁKA (Swa 
) — g. 15. 18.30 „Kleopatra”

(USA 14 1.); SCALA — g. 16, 18.15, 
20.30 „Topkapi” (USA 16 1.): TĘ­
CZA — g. 16 „Krzyżacy” (poi. 12 
1.), g. 19.30 „Kryptonim Nektar” 
(poi. 14 1.): WARTA — g. 15, 17.30, 
20 „Jarzębina czerwona” (poi. 
14 1.): WCZASOWICZ (Puszczyka 
wo) — g. 15. 17. 19.15 „Topkapi” 
(USA 16 1.): WILDA — g. 15. 17.30, 
20 „Zawodowcy” (USA 14 1.); 
WŁÓKNIARZ (Stęszewy — nie­
czynne; WRZOS (Luboń) — nie­
czynne; WRZOS (Mosina) — g. 17, 
19.15 „Czerwone i złote” (poi. 14 
1.); FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Dookoła świata” — cz. II.

Aula UAM — g. 19.30 — 71 Kon­
cert Poznański — dyrygent — An
toni Wit. solistka
vodova (CSRS) — fortepian.

Emilia Ve-

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka — Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa, ul. Garbaty 17, telefon 
510-21.

Laryngologia, neurologia — Szpi 
tal Kliniczny im. Święcickiego, 
ul. Przybyszewskiego 49. telefon 
67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. teł. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8

Ugory 18 — całą dobą; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 623-55 — cała dobą.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23 niedz. i świę-
ta całą dobą; stomatologiczne
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do- 
De: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 —• cała dobę: chi
rurgiczne II ul. Kasprzaka 18,
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 
31. tel. 420-37); Stare Miasto (Gar- 
bary 61. tel. 543-95; Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-65), 
Zgłaszanie wizyt w Stacji PR. tel. 
666-66.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra lub 
psycholog — cała dobę.

Apteki: al. Marcinkowskiego U 
(czynna całą dobę), Główna 53. 
Ziębicka 16. Starołęcka 79 (dyżur 
nocny).

Porady przeciwalkoholowe tel. 
639-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt! 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHZ (do g. 19): 
8.05 Dzień dobry, tu Redakcja Spo 
łeczna; 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.44 Konc. życzeń; 9 Dla kl. HI­
TY (wych. muzyczne). Cykl: Ucz­
my się śpiewać; 9;20 Konc. roz­
rywkowy; 10:05 „Noce i dnie” 
fragm. 41 dow.: 10.25 J. Haydn — 
Symfonia nr IW D-dur „Londyń­
ska”; 1(1.50 Technika na c© dzień; 
11 Dla szkół średnich (wych. oby­
watelskie) „Szczerze o trudnych 
sprawach”; 11.20 Konc. Orj;. Man- 
dolinistów Rozgł. Łódzkiej PR; 
11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.25 
Konc. z polonezem) 13 Dla kl. 
III—IV (jęz. polśki) „Piotruś 
Pan” słuch.; 13.25, Rozkwitaj zie­
mio na wiosnę — Rosyjskie melo­
die ludowe; 13.40 ..Więcej, lepiej, 
taniej”: 14 Czy znasz te książkę 
— Zagadka literacka; 14.30 Kon­
cert popularny w wyk. Ork. PR 1 
TV w Krakowie: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 16.05 Spot­
kanie z piosenka radziecka: 16.30 
Popołudnie z młodością; 18.05 Li­
sta przebojów Studia Rytm; 19

Podnosi się lustro Warty

Poprawa zaopatrzenia w wodę
Zaopatrzenie miasta w wodę uległo w ostatnich dniach 

dalszej poprawie. I chociaż w niektórych rejonach ciśnienie 
jest jeszcze stosunkowo słabe, to w znacznej części miasta 
woda dochodzi do prawie wszystkich mieszkań w Poznaniu.
Według informacji udzielo­

nych nam przez dyrektora 
MPWiK R. Cmielewskiego, 10 
marca podłączono do eksploata 
cji 3 dalsze studnie na nowym 
ujęciu wody. Nawet na Osie­
dlu Warszawskim występują 
pewne oznaki poprawy, zwłasz

Niedzielna aukcja 
dzieł sztuki

Od kilku lat odbywają się 
w Poznaniu aukcje obrazów 
(oleje, akwarele), grafik, ry­
sunków artystów-plastyków 
zrzeszonych w ZPAP, oczywi­
ście z naszego regionu. Inicja 
torem tej tak pożytecznej 
akcji jest Salon Sztuki Współ 
czesnej „ARPO”.

_ Pierwsza w tym roku auk­
cja odbędzie się jutro, w nie 
dzielę (22 bm.), o godz. 17 w 
salach „Adrii”. Jak zwykle 
spotkają się tam liczni wielbi 
ciele i miłośnicy sztuki, znaw
cy i krytycy słowem ci
wszyscy, którym nie obojętne 
jest malarskie czy w ogóle 
plastyczne środowisko poznań 
skie i jego artystyczne osiąg­
nięcia.

Aukcję poprowadzi i sko­
mentuje red. Tadeusz H. No­
wak.

Wstęp wolny, (n)

• W 27 rocznicę śmierci Han­
ki Sawickiej, a w drugą nada­
nia Technikum Chemicznemu 
przy ul. Starołęckiej jej imienia, 
młodzież ZMS-owska tej szkoły 
przygotowała montaż slowno-
muzyczny, 
patronki 
czystości 
sięczna I 
ska ZMS.

, poświęcony postaci 
szkoły. Podczas uro- 

wręczona zostanie ty- 
legitymacja czfonkow- 
(bw)

• Jubileusz 50-Iecia pracy w 
Miejskim Przedsiębiorstwie Wodo 
ciągów i Kanalizacji obchodzi 
dzisiaj 76-letni Józef Dcmidow. 
Pracę we wspomnianym przed­
siębiorstwie rozpoczął on w 1920 
r. jako specjalista-studniarz, spro 
wadzony wówczas przez władze 
poznańskie ze Lwowa. Od 1961 
roku J. Demidow pracuje na pół 
etatu, (s)

• Społeczny Komitet Budowy 
Nowego Ogrodu Zoologicznego 
wydał serię znaczków. Pienią­
dze ze sprzedaży tych znacz­
ków przeznaczone są na społecz 
ny fundusz budowy nowego 
ZOO. Ostatnio tą właśnie drogą 
wpłynęło około 20 000 zł. Znacz
ki zakupiło rozprowadziło
wśród pracowników szereg przed 
siębiorstw, instytucji oraz spół 
dzielni pracy, (a)

„Polskie Radio — Metalowcom” — 
transm. konc. ze Stoczni Gdań­
skiej; 22 Zespół „Dziewiątka”; 
22.30 Rewia ork. tan. zesp. i pio-
senkarzy; 0.10 Program 
Opola.

WIADOMOŚCI: 5, 6,
12.05, 15, 16. 18, 20, 23. 24,

PROGRAM II: Fala 407

nocny z

7. 8. 10, 
1. 2. 2.55.
m i UKF

69,74 MHz: 8.35 Aud. dokument.; 
9 Muzyka sceniczna; 9.35 Muzyka 
dla wszystkich; 10.25 Magazyn lite 
racki „To i owo”; 11.15 Muzyka 
11.25 Konc. chopinowski z nagrań 
szwajcarskiego pianisty węgier­
skiego pochodzenia, Gezy Andy; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Sobotni koncert popołudniowy; 
13.40 „Głoś to na górze” — fragm. 
pow.; 14.05 Na estradach u na­
szych przyjaciół; 14.30 Mały relaks 
— „W sprawie diety” i inne hu 
moreski; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 „Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem”; 15.25 Gra i śpiewa 
„Co-Wy-Na-to” zesp. z Domu Kul 
tury „Zacisze”; 15.40 Z nagrań ze 
społu Organowego Rozgł. PR w 
Krakowie pod dyr. L. Lica; 15.50 
O czym pisze prasa literacka; 17.15 
komentarz aktualny dr. Wł. Wal­
czaka; 17.25 Grająca szafa; 17.55 
Radioexpress; .18.10 Listy spod li; 
py — felieton B. K,oguta; 18.20 Wi 
dnokrąg — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki; 19.15 Jęz. 
francuski; 19.31 Matysiakowie 
— ode. 708; 20.01 Recital tygodnia 
z nagrań E. Fischera — fortepian; 
20.31 „Samo życie”; 20.41 „Z da­
lekich wysp”; 21.11 Przegląd fil­
mowy — „Kamera”: 21.26 Wszyst
ko o jednej piosence; 
tan.; / 22.30 Mistrzowie
22.45 Radiokabaret

21.40 Mel. 
nastroju; 

„Trzy po
trzy”; 0.10 Program nocny z Opo­
la.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30,
8.30. 9.30, 14. 16. 19, 22, 1. 2, 2.55,

PROGRAM III UKF 6G,62 MIIz; 
17.05 Mistrzowie piosenki klasycz 
nej; 17.30 „Jedyne wyjście” — 
ode. 5 pow.; 17.40' Piosenki z „wło 
skiego buta”; 18 Ekspresem przez 
śwrat; 18.05 Na co dzień i od świę 
ta — magazyn; J8.20 „Radiowe Stu 
dio Piosenki”; 16.30 G. Rossini — 
Uwertura do opery „Cyrulik Se­
wilski”; 19 Naokoło świata — Jan
Konthe .Niedaleko Damasz-

« GLOS WIELKOPOLSKI A-i ku”: 19:15 Klub Grającego Krążka; 
21’TH 1970 Nr 68 (8112) 19.55" kabaret ..Pod trójką”; 20.30

ballady radzieckiej;

Poznańskie echa 
wizyty T. Żiwkowa

NASZE ROZMOWY I

cza w godzinach rannych oraz 
po godz. 18.
Sytuacja na najbliższe dni za 

powiada się korzystnie, gdyż 
podnosi się poziom wody na 
Warcie (w ciągu ostatnich 2 
dni wzrósł o 32 cm), co ułat­
wia pracę pompom ssącym wo 

, dę do stawów infiltracyjnych. 
Również podnosi się poziom 
lustra wody w studniach na 
starym i nowym ujęciu.

Następnym etapem na dro­
dze dalszej poprawy sytuacji 
w zaopatrzeniu miasta w wo­
dę będzie takie zwiększenie 
ciśnienia, aby woda zarówno 
w dzień jak i w nocy dochodzi 
ła do wszystkich mieszkań.

Przy okazji dyrektor MPWiK 
za naszym pośrednictwem ape 
luje w dalszym ciągu do do­
zorców, administratorów i kie 
równików instytucji o dalsze 
oczyszczanie wpustów kanało­
wych, których mamy w Pozna 
niu 16 000. Najgorzej przedsta­
wia się sprawa wpustów na 
bocznych ulicach, gdzie wiele z 
nich pokrytych jest jeszcze lo­
dem i woda nie ma gdzie spły 
wać. Na szczęście sprzyjające 
warunki atmosferyczne powo­
dują. że topnienie odbywa się 
stopniowo i jak na razie nie4 
występują kłopoty z nadmia­
rem wody na ulicach. Niemniej 
jednak wpusty kanałowe po-
winny być oczyszczone.
MPWiK rozesłało ponad 5 000 
upomnień do osób odpowie­
dzialnych za porządek przed 
swmimi posesjami, zaś w 105 
przypadkach sprawy skierowa­
no do kolegiów orzekających.

(s)

Pozostawiono dokumenty
18 bm. w późnych godzinach wie­

czornych pozostawiono w taksów­
ce, na trasie między „Merkurym” 
a ulicą Ratajczaka, ważne doku­
menty w kopercie z nazwiskiem 
Wiktor Malik. Uprzejmego tak­
sówkarza prosi sją o zwrot doku­
mentów do redakcji „Głosu”.

Wizycie w Polsce I sekreta­
rza KC Bułgarskiej Partii Ko 
munistycznej i premiera rządu 
bułgarskiego Todora Żiwkowa 
towarzyszyło szereg imprez 
zorganizowanych z inicjatywy 
Ośrodka Kultury Bułgarskiej 
w Warszawie. Imprezy takie i 
wystawy, obrazujące dorobek 
naszych południowych przyja­
ciół, urządzono także w Pozna 
niu. W witrynie klubu MPiK 
można było oglądać w dniach 
wizyty aktualny serwis zdjęć 
z podróży Todora Żiwkowa po 
kraju, na parterze klubu urzą­
dzono wystawę ikon z Tyrno- 
wa.

Specjalne ekspozycje poświę 
cone Bułgarii otwarto w stu­
denckich klubach „Aspirynka” 
i „Akumulatory”. W pierw­
szym z nich — wystawę obra­
zującą uroki Koprosztiny — 
miasta będącego swoistym mu 
zeum bułgarskiego Odrodze­
nia. Druga poświęcona była 
bułgarskim parkom i ogrodom. 
W „Akumulatorach” odbyła 
się także wieczornica bułgar­
ska.

Uczniowskim akcentem wi­
zyty Todora Żiwkowa była wy 
stawa fotografii o młodzieży i 
sporcie w Bułgarii otwarta w 
poznańskim Liceum nr 11. Li­
ceum to, noszące imię Georgi 
Dymitrowa, urządziło również 
przegląd krótkometrażowych 
filmów bułgarskich udostęp­
nionych młodzieży przez dy­
rektora Ośrodka Kultury Buł­
garskiej w Warszawie — T. 
Stojanowa, pozostającego w 
stałych i zażyłych kontaktach 
z młodzieżą tej placówki, (jw)

Na scenie i wśród młodzieży
glądając p. Irenę Osuchow- 
ską w roli Agaty we fred­

rowskim „Gwałtu, co się dzie­
je” w Teatrze Polskim trudno 
uwierzyć, że aktorka obchodzi 45- 
lecie pracy scenicznej. Obdarzo­
na niespożytą energią z po wodze 
niem łączy pracę zawodową z 
działalnością w amatorskim ru­
chu artystycznym. Za upowszech­
nianie kultury odznaczona zosta 
ła Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Odznaką Za­
służonego Działacza Kultury, Na 
grodą miasta Poznania i woje­
wództwa za upowszechnianie kul 
tury oraz szeregiem innych od-

Robotniczym . Instytutem Oś- 
wiatowo-Kulturalnym im. S. 
Żeromskiego. Dawaliśmy przed 
stawienia we wszystkich świe

znaczeń i dyplomów.
— Mówiąc o Pani jako 

ce nie sposób pominąć 
resowań amatorskim

o aktor 
zainte- 

ruchem
artystycznym.
— Zaczęło się w roku 1932. 

Grałam wtedy w Teatrze Miej 
skim im. J. Słowackiego w Kra 
kowie. Scena absorbowała 
mnie bardzo, dawała »dużo sa­
tysfakcji zawodowej. A jed­
nak odczuwałam potrzebę pra 
cy z amatorskim ruchem arty­
stycznym. Związałam się z Jasińska:Irena Osuchowska -

Przegląd wydarzeń
Towarzystwo Wiedzy Powszech­

nej, Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich oraz Dom Kultury Kole­
jarza zaprasza ja na kolejne spotka­
nie w ramach prasowych przeglą­
dów tygodnia, które odbędzie się 
w niedzielę, 22 bm. o godz. 11 przy 
ul. Marchlewskiego 130/140 w Domu 
Kultury Kolejarza.

Prelegentem będzie redaktor 
Polskiej Agencji Prasowej — 
Julian Mikołajczak z Warszawy.

(na)

„Ogromną satysfakcję da- 
je mi rozbudzenie zainteresowań 

humanistycznych, teatralnych 
wśród młodzieży”.

Kosztowne „przeoczenie"4
Z chwilą nadejścia cieplejszych dni chodniki na osiedlu 

im. K. Świerczewskiego zamieniają się w bajora. Dzieje się
tak dlatego, że brak na nich
Temat ten poruszany jest 

od kilku lat przy różnych oka­
zjach przez mieszkańców osied 
la. Szczególną, uwagę poświę­
ca tej sprawie istniejący tu 
Społeczny Komitet Budowy 
Małej Architektury, a także 
komitety blokowe i domowe.

„To-Tu“ w Poznaniu
W poniedziałek, 23 bm., wystąpi gościnnie w teatrze

Marcinek” kabaret studencki z Gdańska „To Tu”
z programem „Król Ojciec”, według scenariusza, reżyse­
rii i scenografii Jerzego Krechowicza. Udział w wido­
wisku wezmą znakomici aktorzy teatru „Wybrzeże”. 
„To — Tu” przybywa na zaproszenie „Teatrum 69” przy 
klubie studenckim „Od Nowa”.

Kabaret „To — Tu” powołała do życia grupa człon-
ków słynnego gdańskiego teatru „Bim Bom”, którym
kierowali m. in. Zbigniew Cybulski i Bogumił Kobiela.
,To — Tu” kontynuuje najlepsze tradycje „Bim Bo-

mu”, z którym współpracują m. in. Afanasjew, Feaoro-
wicz, Chyła i Hajdun. W ciągu 10 działalności

Tu” wystawił 8 premier, zdobył kilka poważ
nych nagród, artystycznych i wielokrotnie brał udział w 
festiwalach międzynarodowych, (mb)

20.45 Niezapomniany 45-ty; 21.05 
Klub Grającego Krążka — wyda­
nie dla fonoamatorów; 21.20 Kra­
snoludki są na świecie — maga­
zyn; 21.50 Opera J. Masseneta 
„Manon”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zespół Swingle Sin- 
gers; 22.15 Powieść w wyd. dźw.

19.15 Plebiscyt Grającej Szafy;
19.45 „Wojsko, strategia, obron­
ność”; 20 Wieczór literacko-mu- 
zyczny pt. „Dyliżans pana Pick-
wieka” 
tości; !

21.30 Taneczny róg obfi-
22.05 Ogólnopol. Pozn.

„Zwycięstwo” ode. 13; 22.45
Dziewczyny bądźcie dla nas dobre 
na wiosną; 23 Miniatury poetyc­
kie — „Ogrodnik” R. Tagorę; 23.05 
Wieczorne spotkanie' z Trińi Lo- 
pezem; 23.50 Śpiewa Zespół Phoe- 
nix. t-.

wiadom. sport.; 22.35 Niedzielne 
spotkania z myszką; 23.38 Jazz na 
dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.
8.30. 12.05. 17, 19, 22, 23.50.

7.30,

NIEDZIELA PROGRAM i:
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14): 8.20 „Samo życie”: 8.30
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
„Fala 56”; 9.15 Magazyn Wojsko­
wy; 11 Dla dzieci w wieku przed 
szkolnym „Jak makiem zasiał” 
słuch.; 10.20 Radioniedziela infor­
muje i zaprasza...; 10.30 Radionie 
dzieła — Radiowa Piosenka Mie­
siąca; 11 Rozgł. Harcerska; 11.40 
Anegdoty i fakty — mag. hist. E. 
Bojarskiej; 12.15 „Wesoły auto­
bus”; 13.15 Nowości Programu III; 
14 Radioniedziela — „Najlepsze z 
ich repertuaru”; 14.30 W Jeziora­
nach; 15 Konc. życzeń: 16.05 Tygo 
dniowy przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Teatr PR 
„Sarabanda” słuch.; 17.10 Tematy 
mistrzów w wersji rozrywk.; 17.40 
Zespół W. Byszewskiego: >8.05 Ra 
diowa lista przebojów: 19.15 Przy 
muzyce o sporcie; 20.30 Matysiako 
wie: 21 Gra Ork. PB pod dyr. E. 
Czernego; 21.20 „Kadiovariete”: 
22.30 Wieczorna serenada; 23.10 
Tańczymy zanim zegar wybije 
północ; 0:10 Program nocny z 
Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8. 9, 12.-95, 
20. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM H: Fala W? m i UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wieikopol 
ska niedziela; 12.30 Poranek sym­
foniczny: 13.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 15 Dla dzieci „Krysia 
i Adela” słuch. H. Górskiej ,,Dru 
ga brania”; 15.30 Radioniedziela — 
Bajeczka; 16.30 Konc. Chopinow­
ski z nagrań B. Ringeissęna; _ 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwięko­
wy; 17.30 Rewia piosenek: 18 Teatr 
Poezji ..Drzewo żywota” słuch, 
wg ..Historii o chwalebnym zmar- 
fwychwstemru” W. Potockiego;

odpływów.
Aktyw osiedla nie jest jednak 
w stanie zmienić sytuacji.

A jest ona o tyle groźna, że 
gromadząca się na chodnikach 
woda przedostaje się do nie­
których pomieszczeń piwni­
cznych. Tak dzieje się np. w do 
mach przy ulicach: Swierczew 
skiego 116 i Bułgarskiej 144— 
148.

Kłopoty mieszkańców osied­
la będą zlikwidowane, ale — 
niestety — nie tak prędko. Jak 
nas poinformowała Dyrekcja 
Inwestycji Miejskich, w naj­
bliższym czasie-przystąpi ona 
do opracowania dokumentacji 
na ułożenie chodników na no­
wo. Do prac przystąpi się jed­
nak nie wcześniej, niż jesienią 
tego roku. :

A swoją drogą aż dziw kie­
rze, że układając chodniki kil­
ka lat temu nikt wtedy nie po­
myślał o konieczności zapew­
nienia im odpływów do wody. 
Kosztowne to „przeoczenie”. 
Tym bardziej że takie same 
błędy popełniono na ul. Ry­
cerskiej. Również i tu trzeba 
było przekładać chodniki, (a)
inwentarza”; 15.05 — Wychowanie
fizyczne naszych dzieci; 15.15—
15.35 ,Panorama
15.53 — Telereklama; 16

lubuska”;
— Spra-

wozdanie z Hokejowych Mi­
strzostw Świata: mecz Polska — 
NRD (Sztokholm); w przerwie 
meczu ok. 16.40 — Dziennik; 18.30 
— Tele-echo; 19.20 — Dobranoc;
19.30 — Monitor; 20.15 
miasto o tym mówi” — 
USA; 21.35 — Dziennik;

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
14.05 Przeboje na start; 14.20 Pery­
skop — przegląd wydarzeń tygo­
dnia; 14.45 4/4 — magazyn; 15.30 
„My z XX wieku” — aud. roz­
rywkowa; 15.50 Zwierzenia prezen 
tera; 16.15 Śpiewa H. Vondrocko- 
va; 16.40 „Rzewne eudaki” — bal 
lady B, Leśmiana; 17 Perpetuum 
mobile — magazyn ; 17.30 „Jedy­
ne wyjście” — ode. 6 pow. sensa­
cyjnej; 17.40 Mój magnetofon; 18 
Ekspresem przez świat: 18.05 Polo 
nia śpiewa; 18.20 Chemik — rep.;
18.35 Sylwetka muzyka John
Mayall; 19 Parada oszustów — 
„Diana — córka Henryka” słuch.; 
19.30 Mini-max — czyli minimum 
słów, maksimum muzyki; 20 
Teatrzyk „Apokryf” — aud.; 20.20 
Genezy osobliwe; 20.55 Muzyczny 
fotoplastikon; 21.15 Allach nie lu- 
hi spisu — gawęda; 21.25 Melodie 
z autografem S. Mikulskiego; 
21.47 Opera J. Masseneta „Ma­
non”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — zespół Swingle Singers; 
22.20 Od śledzika do świątecznej 
babki; 22.35 Nowe tomiki poetyc­
kie — Z. Herbert; 23.05 „Muzyka 
nocą”; 23.50 Gra zespół Wadima 
Ludwikowskiego.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.35 ,Całe miasto

o tym mówi” — fab. film USA;
10.55—11.25 Biologia (kl. III
lic.): „Czynniki historyczne i eko 
nomiczne a rozmieszczenie roślin
i zwierząt”; 11.55—12.25
gram szkolny —
VI): „Płock”; 13

Geografia
Pro- 

(kl.
Międzynaro-

dowe Zawody Narciarskie o Me­
moriał Br. Czecha i H. Marusa­
rzówny. I otwarty konkurs sko­
ków na Dużej Krokwi (Zakopa­
ne); 14.30 — TV Kurs rolniczy: 
„Mechanizacja prac przy obsłudze

dzynarodowy 
(Amsterdam),

Festiwal

— „Całe 
fab. film 
22 — Mię 
Piosenki

tlicach i niektórych instytu­
cjach Krakowa i okolic. Do­
chód z przedstawień był prze­
znaczony na utrzymanie na­
szego Stowarzyszenia. Po wy­
zwoleniu przystąpiłam do orga 
nizowania amatorskich zespo­
łów w Chrzanowskiej Fabry­
ce Lokomotyw „Fablok”. Jeź­
dziliśmy z przedstawieniami 
po okolicznych fabrykach i ko 
palniach. W Poznaniu byłam 
konsultantem artystycznym 
oraz instruktorem zespołu dra 
matycznego w HCP, prowadzi 
łam zespół dziecięcy „Masecz­
ka” przy Domu Drukarza. 
Obydwa zespoły — w HCP i 
„Maseczka” otrzymały nagro­
dę Ministerstwa Kultury i 
Sztuki.

— W każdym konkursie recy­
tatorskim festiwalu małych 
form, teatrów poezji znajduje­
my Pani „podopiecznych”. Jak 
Pani ocenia ten ruch?
— Na przekór malkontentom 

— pozytywnie. Uważam, że 
dewizą konkursów powinno 
być zainteresowanie pięknem 
słowa jak największej liczby 
młodzieży. Mają one przede 
wszystkim kształcić przy­
szłych wrażliwych słuchaczy 
sal teatralnych. Ogromną sa­
tysfakcję daje mi rozbudzenie 
zainteresowań humanistycz­
nych, teatralnych, wśród mło 
dzieży. Jeżeli moi dawni recy 
tatorzy, a obecnie studenci 
Politechniki nie tracą kontak­
tu z literaturą piękną, tea­
trem, tworzą zespoły słowa, 
to uważam, że jest w tym 
cząstka i mojej dobrze pojętej 
pracy.

— Jubileusz skłania do wspom 
nień. W Teatrze im. J. Słowac­
kiego w Krakowie, gdzie Panl 
grała do 1£39 r. grało tylu wspa 
niałych aktorów...
— Miałam szczęście grać z 

Junoszą Stępowskim, z Oster 
wą, Zelwerowiczem, Jaraczem, 
Sosnowskim, Jaroszewską, 
Barwińskim. Reżyserowali, tej 
klasy fachowcy co Ziębiński, 
Trzciński, Osterwa, Frycz, No­
wakowski. Dostałam tam do­
brą szkołę aktorską.

Rozmawiała:
BARBARA 

GRZEGORZEWSKA

NIEDZIELA: 8 — TV Kurs rol-
niczy: „Mechanizacja prac przy 
obsłudze inwentarza”; 8.35 —
„Przypominamy, radzimy”: 8.45 — 
Dla młodych widzów: AWysoka 
fala” — polski film TV z serii: 
„Czterej pancerni i pies” ;— oraz 
Klub Pancernych; 10 — Dla mło­
dych widzów: „Wycieczka do Kra 
kowa”; 11 — Pociągiem przez 
świat; 11.30 — z cyklu: „w świe 
cie sztuki” — Freski Kiprijana 
(Kiszyniów); 12 — Dziennik; 12.15 
— przemiany; 12.45 — Międzyna­
rodowe Zawody Narciarskie o 
Memoriał Bronisława Czecha i He
leny Marusarzówny — H 
ty konkurs skoków na
Krokwi (Zakopane); 14.15 — 
Ski Teatr Dziecięcy: „Na
kład Czerwony Kapturek”.
—* Andrzej Żukrowski.

otwar 
Dużej 
Gdań 
przy- 
Scen.

Tańczą
uczniowie Państw. Średniej Szko 
ły Baletowej w Gdańsku; 14.50 — 
aU stóp Neapolu” — reportaż fil 
mowy z podróży do Włoch: 15.15 
— „Zlot Gwiaździsty” .— teletur 
niej; 16.10 — Piórkiem i węglem”;
16.35 .Sobota Grażyny A. i Je'
rzego T?’ — dokument, polski 
film TV; 17.25 — Estrada literac­
ka: „Kościuszko mało znany”; 
18.10 — „Tradycja — współczes­
ność — ciągłość” — felieton lite­
racki— przed kamerami prof. dr 
Jan Zygmunt Jakubowski; 18.25 — 
PKF; 18.35 — „Gusła 70 — Czyli 
Motyl. Głaz i Śmierć”. — Scen. 
Agnieszka Osiecka. Reż. TV — Ka 
ziniierz Oracz. Wykonawcy: Łu­
cja Prus, Stanisława Celińska. Jó 
zef Pieracki oraz Zespół „Skal­
dowie”: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20.05 — „Wspaniałe wakacje” 
— fab. film rumuńsko-węg.; 21.30 
— Magazyn sportowy. Mecz hoke 
jowy: Polska — Czechosłowacja 
i NRD — Szwecja.

„Białe niedziele" 
studentów -medyków

W ramach akcji „białe nie­
dziele”, organizowanych przez 
Studenckie Towarzystwo Na­
ukowe AM w Poznaniu, nie- 
dycy pod fachowym okiem le­
karzy — asystentów przepro 
wadzają okresowe badania PT 
filaktyczne grup ludności 
niedostatecznej opiece, 
skiej na terenie wojewódz­
twa poznańskiego. Członkowie 
STN-u objęli opieką . 
ze Szkoły Podstawowej nr 
w Wągrowcu, zobowiązuj 
się do stałej kontroli ich z 
wia w ramach badań pr . 
laktycznych. U wielu ® 
ci stwierdzono wady |e 
oraz inne schorzenia 
przekazano do dalszego 
nia. (bw)

Kasy PKO 
czynne w niedziele 
Oddział Wojewódzki PKOL^iele- 

znaniu informuje, iz w ,(^13 
22 bm. czynne będą w godz. u 
kasy Oddziałów ^K°. P) J p53/55 
Wolności, ul.i ul. Dzierżyńskiego 99, oraz 
ty obsługi ratalnej sprzeda y Ma}C 
w PDT, ul. Głogowska 103 1 
Garbary 8. (na)


